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Pod przewodnictwem premiera

Debata nad 
reformą gospodarczą
(PAP) Wczoraj obradowała 

w Warszawie, pod przewodnie 
twem premiera Józefa Pińkow 
skiego, komisja d.s. reformy 
gospodarczej. Omawiane były 
założenia nowego systemu eko 
nomiczno - finansowego PGR 
przygotowane przez Minister­
stwo Rolnictwa. Uwagi do te 
go dokumentu przedstawił ze­
spół problemowy komisji d.s. 
rolnictwa i gospodarki żywno 
ściowej. Usamodzielnienie gos 
podarstw rolnych w kształto­
waniu struktury produkcji i 
organizacji pracy — podkre­
śla się w dyskusji — powinno 
przyczynić się do poprawy jej 
gospodarności i podnieść wy­
niki finansowe, niekorzystne 
w porównaniu z rolnictwem 
indywidualnym. Komisja zapo 
znała się także z informacją 
o kierunkach rozszerzenia u_ 
prawnień terenowych organów 
administracji w dziedzinie gos 
podarki. Również i tu rozsze­
rzenie uprawnień administra­
cji terenowej poprawi efekty 
wność gospodarowania i po­
zwoli na lepsze zaspokajanie 
potrzeb ludności.

Spotkanie UNIDO w Warszawie 

Eksperci i20 krajów 
o rozbudowie przemysłu

(PAP) W Warszawie odby­
wa się spotkanie przygotowaw 
cze do konsultacji w sektorze 
dóbr inwestycyjnych, zorgani­
zowane przez UNIDO — orga 
nizację Narodów Zjednoczo­
nych d.s. rozwoju przemysło­
wego. Celem tego spotkania, 
w którym uczestniczy ponad 
60 ekspertów z 20 rozwijają- 
cych się i uprzemysłowionych 
krajów z całego świata oraz z 
kilku organizacji międzynaro­
dowych jest przedyskutowanie 
problemów związanych z two 
rżeniem lub rozbudową prze­
mysłu dóbr inwestycyjnych w 
krajach rozwijających się. Kra 
je te wytwarzają obecnie 4 
procent globalnej produkcji 
przemysłowej świata, a kupu­
ją 30 procent światowego eks 
portu dóbr inwestycyjnych. 
Warszawskie spotkanie jest fo 
rum wymiany poglądów co do 
sposobu i możliwości rozbu­
dowy przemysłu dóbr inwes­
tycyjnych w krajach rozwija­
jących, się.

Wymiana doświadczeń gospodarczych

Spotkanie radzieckich 
i polskich uczonych

(PAP) W stolicy Mołdawii 
zakończyło się posiedzenie ra­
dziecko - polskiej stałej komi­
sji gospodarczej Akademii 
Nauk obu krajów, któremu 
przewodniczyli kierownik sto­
warzyszenia radzieckich insty 
tucji gospodarczych, członek 
Akademii Nauk ZSRR, Ti- 
gran Chaczaturow i dyrektor 
Instytutu Ekonomii Politycz­
nej przy Szkole Głównej Pla­
nowania i Statystyki, Henryk 
Cholaj. W komunikacie, pod­
pisanym na zakończenie posie 
dzenia podkreślono że kluczo­
wymi zadaniami współpracy 
uczonych ZSRR i Polski na 
najbliższe 5 lat są wspólne ba 
dania nad problemami sooie- 
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Posiedzenie komisji sejmowych

Lepiej wykorzystać możliwości rzemiosła 
w modernizacji rolnictwa

(PAP) Zaopatrzenie wsi w 
środki do produkcji rolnej, z 
uwzględnieniem roli, jaką w 
tym zakresie odegrać może 
drobna wytwórczość oraz rze­
miosło omawiano 26 bm. na 
wspólnym posiedzeniu sejmo­
wych komisji Rolnictwa i Prze 
mysłu Spożywczego oraz Han 
dlu Wewnętrznego, Drobnej 
Wytwórczości i Usług. W obra 
dach uczestniczyli przewodni­
czący komisji rolnych woje­
wódzkich rad narodowych.

W czasie dyskusji uwaga 
posłów koncentrowała się na 
sprawach decydujących o lep­
szym zaopatrzeniu rolnictwa 
oraz problemach rautujących 
na efektywniejsze wykorzysta 
nie środków przemysłowych 
trafiających na wieś. Rynek 
wiejski musi otrzymać więk­
szą niż dotychczas rangę — 
gdyż lepsze zaopatrzenie w na. 
wozy, środki ochrony roślin, 
narzędzia i maszyny — wa­
runkuje ożywienie produkcji 
we wszystkich sektorach rol­
nictwa. Liczy się nie tylko — 
zwiększanie dostaw środków

L. Breżniew przyjął 
senatora USA

(PAP) Leonid Breżniew przy 
jął, 26 bm. na Kremlu wybit­
nego działacza politycznego 
USA, senatora z ramienia Par 
tii Republikańskiej, Charlesa 
Percy. W rozmowach wziął 
udział minister Andriej Gro- 
myko.

Podczas spotkania L. Breż­
niew zwrócił uwagę na znaczne 
zaostrzenie w stosunkach ra- 
dziecko-amerykańskich, które 
jak najbardziej negatywnie 
rzutowało na ogólną sytuację 
międzynarodową. W związku 
z tym do istniejących już po­
przednio ognisk konfliktów na 
świecie przybyły dodatkowe, 
rozpoczęła się nowa, nie zawi­
niona przez Związek Radziec­
ki. tura wyścigu zbrojeń, wzro 
sła groźba wojny na świecie.

L. Breżniew wyraził przeko­
nanie, że przy obustronnych 
dobrych chęciach sytuację 
można poprawić. W tym celu 
należy przejawić wolę poli­
tyczną, prowadzić wyważoną, 
realistyczną politykę.

racjonalnym wykorzystaniem 
z.asobów paliwowo-energetycz­
nych oraz problemami ekologi 
cznymi.

Podczas spotkania dokonano 
wszechstronnej wymiany in­
formacji o działalności uczo­
nych w dziedzinie doskonale­
nia planowania i zarządzania 
społeczeństwem, omówiono 
kwestie dotyczące zbliżenia 
mechanizmów gospodarczych 
państw członkowskich RWPG, 
wytyczono plan wspólnej dzia 
łalności wydawniczej. Obie 
strony z zadowoleniem podkre 
śliły owocną współpracę uczo­
nych Polski i ZSRR, która 
odgrywa ważną rolę w rozwią 
zywaniu istotnych problemów 
gospodarczych, 

przemysłowych, lecz również 
terminowe ich dostarczenie- 
do gospodarstw. Chodzi po pro 
stu o to — podkreślali posło­
wie — aby przemysł i insty­
tucje odpowiedzialne za zaopa 
trzenie dotrzymywały ściśle 
umów dotyczących czasu, w 
którym nawozy pestycydy i 
pasze powinny trafić do gos­
podarstw. W innym bowiem 
przypadku nie zostaną efek­
tywnie wykorzystane, a w wy 
niku tego rolnictwo wyprodu­
kuje mniej ziemiopłodów po­
trzebnych przetwórstwu spo­
żywczemu i hodowli.

Wskazując na potrzebę u- 
sprawmania rpzdziału deficy­
towych środków, by trafiały 
one w pierwszej kolejności do 
gospodarstw gwarantujących 
racjonalne ich stosowanie — 
zwracano uwagę, że niezhar- 
monizowane dostawy wszyst­
kich grup materiałów budo­
wlanych opóźniają w wielu gos 
podarstwach przekazanie do 
eksploatacji nowych obiektów 
inwentarskich.

Znacznie więcej niż dotych-

Odwołanie akcji strajkowej

Porozumienie komisji resortowej 
z kolejarzami we Wrocławiu

(PAP) 26 bm. około godziny 
pierwszej w nocy po trwają­
cych 5 dni obradach, we Wro 
cławiu osiągnięte zostało' osta 
teczne porozumienie pomiędzy 
komisją resortową pod prze­
wodnictwem ministra komuni 
kacji — Mieczysława Zajfry- 
da i Międzyokręgowym Komi­
tetem Strajkowym Kolejarzy 
NSZZ „Solidarność” pod prze­
wodnictwem Włodzimierza Ba- 
dełka.

Zaproponowana przez mi­
nistra Zajfryda szczegółowa 
decyzja w sprawie realizacji 
zasad podwyżek i rozdziału 
ich kwoty uzyskała aprobatę 
Komitetu Strajkowego, który 
odwołał z dniem 26 bm. straj­
kową akcję protestacyjną ko­
lejarzy.

W finale obrad uczestniczy-

Postulaty socjalno - płacowe

Zakończono rozmowy 
pracowników kultury
(PAP) Parafowaniem poro­

zumienia zakończyły się 25 
bm. rozmowy członków Komi­
tetu Organizacyjnego NSZZ 
Pracowników Kultury i Sztu­
ki z komisją ekspertów Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, 
której przewodniczył wicemi­
nister Władysław Loranc.

Porozumienie dotyczy roz­
wiązywania problemów bazy 
kultury, spraw pracowniczych, 
płacowych, nakładów na kul­
turę oraz kwestii organizacyj­
no-prawnych. M. in. zobowią­
zuje ministra kultury i sztuki 
do wystąpienia do rządu o za­
pewnienie 2 procent udzia­
łu kultury w dochodzie naro­
dowym do podziału, a także 
odpowiedniego do tego opraco­
wania budżetu resortu* 

czas dla rolnictwa może .— 
produkować rzemiosło. Posia­
dane w tym zakresie rezerwy 
są w małym stopniu wykorzy 
stanę z powodu ograniczają­
cych działalność rzemieślni­
ków limitów oraz trudności 
materiałowych. Są to sprawy 
wymagające szybkiego rozwią 
zania, zważywszy na niedosta 
teczny rozwój warsztatów usłu 
gowych na wsi oraz na fakt, 
iż rzemieślnicy rozszerzą pro­
dukcję zagospodarowując 
przede wszystkim surowiec, 
mepełnowartościowy, nieprzy­
datny w seryjnej wytwórczo­
ści.

Całe społeczeństwo, a więc 
zaró-wnę przemysł, jak i rze­
miosło — muszą skierować w 
najbliższych latach większy 
wysiłek na modernizację rolni 
ctwa oraz rozbudowę infra­
struktury wsi, gdyż tylko 
przybliżając warunki życia i 
oracy w rolnictwie, do tych 
jakie są w mieście, zachęcimy 
do pozostania na wsi ludzi 
młodych potrafiących dobrze 
gospodarować.

ły także delegacje: NSZZ Pra­
cowników Kolejowych oraz 
tzw. komisji śląskiej, czyli o- 
kręgowej komisji do realizacji 
uchwał i postulatów z Kato­
wic. Przedstawiciele tych de­
legacji, występujących w roli 
obserwatorów, oświadczyli, że 
również uznają słuszność pro­
pozycji resortu.

Osiągnięte porozumienie sta 
nowi — jak podkreśliły w o- 
świadczeniach strony — reali­
zację trzech zawartych w ostat 
nich tygodniach umów, branżo 
wych. Tym samym, jednozna­
cznie i w sposób nie budzący 
już wątpliwości, potwier­
dzono moc obowiązującą 
trzech układów obejmujących 
całokształt kolejarskich postu 
latów płacowych, kadrowych, 
organizacyjnych, socjalno-byto 
wych i innych.

krótko 4- krótko + krótko 4- krótko 4- krótko * krótko;
Układ ZSRR '— Mongolia

W środę w Moskwie podpisano 
układ między rządami ZSRR i 
MRL o przebiegu wspólnej grani­
cy państwowej, współpracy i po­
mocy wzajemnej wiążącej się ze 
sprawami granicznymi. Doku­
ment podpisali ministrowie spraw 
zagranicznych obu krajów, An­
driej Gromyko i Mangalyn Duger 
suren.

Kryzys motoryzacyjny

Najnowszym potwierdzeniem po 
głębiającego się kryzysu w za- 
chodnioniemieckim przemyśle sa­
mochodowym jest decyzja kierów 
nictwa RFN-owskiej filii spółki 
„Ford”. . Począwszy od środy 8 006 
robotników w montowni w Ko­
lonii będzie pracowało w skróco­
nym wymiarze godzin, a przed 
świętami pójdzie na przymusowy 
tymczasowy urlop. Decyzja ,For 
da” została ogłoszona w dzień po 

‘takiej samej decyzji „Volkswage- 
na”. Jedną z głównych przyczyn

Na budowie elektrociepłowni

Cena 1 zl
Wyd. AB Elektrociepłownia w Łęgu ogrzewa 70 procent budynków Krako­

wa, posiadających centralne ogrzewanie. Siłownia dysponuje o- 
becnie mocą pozwalającą na ogrzanie mieszkań przy temperatu­
ra ni zewnątrz sięgać będzie minus 10 stopni, przy większych 
mrozach, niestety, w mieszkaniach będzie chłodniej. Wynika to 

m. in. z opóźnień inwestycyjnych.
Na zdjęciu: prace przy budowie dalszych bloków elektrociepłowni.

• Fot. — M. Sochor

Spotkanie I sekretarza KC PZPR ze związkowcami

Branżowe związki zawodowe 
ważnym czynnikiem demokratyzacji życia

Silne, niezależne, traktowa­
ne przez władze po partner- 
sku branżowe związki za­
wodowe są — tak jak cały 
ruch związkowy — ważnym 
czynnikiem demokratyzacji 
naszego życia i przezwycięża 
nia głębokiego kryzysu, jaki 
przeżywa kraj. Taki jest głów 
ny wniosek z rozmowy, jaka 
toczyła się 25 bm. podczas 
spotkania I sekretarza 'KC 
PZPR Stanisława Kani . z 
członkami Komisji Porozu­
miewawczej Branżowych 
Związków Zawodowych. W 
spotkaniu uczestniczyła gru­
pa działaczy tych związków z 
kluczowych zakładów pracy 
różnych działów przemysłu, 
rolnictwa i usług.

Obecni byli sekretarz KC 
PZPR — Tadeusz Grabski o- 
raz kierownik Wydziału Spo 
łeczno-Zawodowego KC PZPR 
— Janusz Brych.

Obecny na spotkaniu dzień 
nikarz PAP pisze:

Związki branżowe — jak 
wynika z licznych głosów 
podczas spotkania — są głę­
boko zaniepokojone stale po­
garszającym się stanem gospo 
darki, coraz trudniejszymi wa 
runkami życia . społeczeń­
stwa.

Głównym jednak tematem 
rozmowy była sytuacja w ru 
chu związkowym. Związki 
branżowe zostały w ostatnich 
miesiącach poddane surowej 
krytyce społecznej. Nadal je­
szcze muszą w codziennym 
działaniu potwierdzać swą 
niezależność, budować autory 
tet. Wielu działaczy załamało 
się w pierwszym najtrudniej 
szym okresie. Obecnie jednak

E. Jamroż prezesem WK ZSL w Kaliszu
INFORMACJA WŁASNA

Z powodu przedłużających 
się obrad II wojewódzkiego 
zjazdu delegatów ZSL w Ka­
liszu (25 bm.), we wczoraj­
szej informacji nie podaliśmy 
końcowych treści tego forum.

Podczas zjazdu powołano

tego stanu widzi się w szybkim 
wzroście cen ropy naftowej.

Mandat sił ONZ

Wczoraj zebrała się Rada Bez­
pieczeństwa ONZ, aby na wniosek 
sekretarza generalnego tej organi­
zacji, Kurta Waldheima przedłu­
żyć o kolejne półrocze mandat 
„błękitnych kasków” sprawują­
cych nadzór nad rozejmem po woj 
nie izraelsko-syryjskie j - na Wzgó­
rzach Golan. Rządy obu państw, 
Syrii i Izraela, wyraziły już wcześ 
niej zgodę na przedłużenie tego 
mandatu, wygasającego 30 listo­
pada br.

Zbrodnia rasistów

Sąd w Pretorii skazał w środę 
trzech działaczy Afrykańskiego 
Kongresu Narodowego (ANC) na 
karę śmierci. W’yrok uzasadnio­
no „zdradą stanu”. Jest to uza­
sadnienie standardowe w przypad 
kach, kiedy represjonuje się dzia 
łączy tej organizacji narodowo­

sytuacja już jest inna — mó 
wiono — zahartowaliśmy się 
i wierzymy, że ruch branżo­
wy przetrwa.

Odnowa ruchu nie jest jed 
nak sprawą łatwą w zupełnie 
nowych warunkach wielości 
związków zawodowych, w o- 
kresie. w którym spory kom­
petencyjne. wzajemne licyta­
cje i rywalizacja, a nawet 
podejrzliwość i niechęć góru­
ją nieraz nad konstruktywną 
współpracą.

W rozmowie tej nie mogło 
oczywiście zabraknąć jednego 
z głównych obecnie problemów 
ruchu zawodowego — stosun­
ków między związkami bran­
żowymi a NSZZ „Solidarność”. 
Przedstawiciele związków bran 
żowych raz jeszcze potwier­
dzili swoje stanowisko w tej 
sprawie: opowiadamy się zde­
cydowanie za współpracą z 
..Solidarnością” jako autenty­
cznym ruchem zrodzonym z 
nadziei klasy robotniczej.

W rozmowie ze związkowca­
mi Kania przypomniał jed­
noznaczne stanowisko partii 
wobec ruchu związkowego. 
Wielokrotnie podkreślaliśmy — 
powiedział — że jedność ruchu 
związkowego jest wielką zdo­
byczą klasy robotniczej, a roz 
bicie tego ruchu jest zawsze ze 
szkodą dla interesów robotni­
czych. Podział polskiego ruchu 
związkowego jest zatem fak­
tem niekorzystnym, ale obiek­
tywnym. Cały ruch związko­
wy partia traktuje jakc waż­
ną część składową systemu de 
mokracji socjalistycznej. Przed 
miotem troski partii jest zara­
zem ideowa jedność tego ru­
chu.

skład Wojewódzkiego Komite­
tu Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego w Kaliszu, po 
wierzając ponownie funkcję 
prezesa Edmundowi Jamroże- 
mu. Dokonano także wyboru 
20 delegatów na 8 Kongres 
ZSL mający się odbyć w grud 
niu br.

wyzwoleńczej, stawiającej sobie 
za cel zniesienie apartheidu oraz 
ucisku społecznego i rasowego.

Marsz protestacyjny

Około 15 000 studentów greckich 
wzięło we wtorek udział w mar 
szu protestacyjnym ulicami Aten 
od gmachu uniwersytetu do sie­
dziby parlamentu, wyrażając sta­
nowczy sprzeciw wobec brutalno­
ści policji w rozpędzeniu studenc 
kiej demonstracji w początkami 
bm.

Strajk w Tokio

W środę przez godzinę stały na 
ulicach i w tunelach Tokio wszy 
stkie autobusy .tramwaje i pocią­
gi kolei podziemnej. Tak samo 
nie odbyły się pierwsze lekcje i 
wykłady w szkołach i wyższych 
uczelniach miasta. Zarówno kie­
rowcy i prowadzący pociągi jak 
i nauczyciele, zatrudnieni przez 
władze komunalne miasta, żądają 
wyższych uposażeń oraz zwiększo 
nej premii zimowej,
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OdGŁOSy
Mój niepokój

Obserwując wydarzenia o- 
statnich dni, trudno się po 

wstrzymać od wyrażenia niepo­
koju i niepewności co do dal­
szych losów kraju, jego rozwoju 
i perspektyw wyjścia z ihnpasu, 
w którym niewątpliwie się znaj­
dujemy, Z jednej strony trzeba 
widzieć ogrom zmian, które do­
konują się w kraju, w spoleczeń 
stwie, w metodach kierowania i 
rządzenia. Z drugiej jednak stro 
ny widać objawy, temu proceso 
wi przynieść mogące przede 
wszystkim szkodę lub wręcz za- 
hamować dalszy jego postęp.

Proszę tego nie przyjmować ja 
ko próby straszenia czy czarno­
widztwa. Jednak każdy, kto ma 
oczy otwarte i kto widzi skutki 
— chociażby gospodarcze — te­
go, co się u nas dzieje, dojść mu 
si do wniosku, że nasza droga 
stała się tak wyboista, iż trudno 
posuwać się po niej szybkó na­
przód.

Ludzi ogarnia często rozgory­
czenie, niepewność, wiele jest 
niejasności, dużo decyzji zapa­
da w atmosferze dalekiej od spo 
koju, a wiadomo, że rozgorącz­
kowanie nigdy nie sprzyjało roz 
wadze i znajdowaniu najsprawie 
dliwszych rozstrzygnięć. Byle nie 
porozumienie wywołuje teraz 
groźbę strajku. Grożenie nim sta 
ło się niemal codzienną prakty­
ką, podczas gdy powinien to być 
środek wyjątkowy, jakim jest w 
innych krajach. Czy ludzie po­
dejmujący decyzje o strajkach 
nie zdają sobie sprawy, że U- 
trzymywanie w kraju atmosfery 
nieustannego wrzenia i doprowa 
dzanie do chaosu niesie z sobą 
niebezpieczeństwo zaprzepa­
szczenia tego wszystkiego, co kia 
sa robotnicza i masy pracujące 
już zdobyły?

ł jeszcze jedno warto sobie u- 
świadomić: nawet kraj dużo bo 
gatszy niż Polska nie wytrzymał 
by ekonomicznie ' takiego zaha­
mowania gospodarczego i takie 
go obniżenia wydajności pracy. 
Stąd mój niepokój o przyszłość.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

,,Express-Lotek"
6. 9, 13, 23, 37

„Mały Lotek"
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5, 7, 18, 28, 31

II LOSOWANIE
1, 12, 13, 16, 28
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RWPG — program i realizacja

Bogate formy wielostronnej współpracy
(PAP) Ogłoszenie ,w 1971 ro 

ku na XXV jubileuszowej se­
sji RWPG „kompleksowego 
programu dalszego pogłębie­
nia i doskonalenia współpra­
cy i rozwoju socjalistycznej 
integracji gospodarczej krajów 
członkowskich RWPG,” stało 
się impulsem do znacznego 
wzrostu i zmian jakościowych 
w dwu- i wieloletniej współ­
pracy krajów Rady. Samo 
ogłoszenie „programu” pozo­
stałoby oczywiście zapisanym 
papierem, gdyby do tego cza­
su kraje RWPG nie stworzy­
ły u siebie poważnego poten­
cjału przemysłowego. Słaby 
poziom wytwórczy nie- stwa­
rza możliwości integracji, na­
tomiast wysoki poziom rozwo 
ju jakiegoś kraju — dla kon­
tynuowania tego rozwoju — 
wymaga swobodnego dostępu 
do surowców, szerszego ryn­
ku zbytu, powiązań specjali­
zacyjnych i kooperacyjnych. 
Wszystko to zapewnia Integra 
cja gosoodarcza państw-człon 
ków RWPG.

„Kompleksowy program” ma 
już 9 lat. Przez ten czas współ 
praca gospodarcza w RWPG 
wzbogaciła się o nowe formy. 
Na szczególne podkreślenie, ze 
względu na ich ważną integra 
cyjną rolę, zasługują takie 
przedsięwzięcia, jak wspólne 
inwestycje surowcowe, współ 
tworzone międzynarodowe or­

Seminarium naukowe

Doskonalenie kadr 
dla potrzeb gospodarki

(PAP) W Jadwisinie k. War 
szawy zakończyło się dwudnio 
we seminarium poświęcone do 
skonaleniu kadr w dziedzinie 
organizacji i zarządzania dla 
potrzeb gospodarki i admini­
stracji państwowej. Omówiono 
główne kierunki doskonalenia 
kadr w latach 1981—1985. Pod 
kreślano, że programy szkole­
nia powinny uwzględniać po­
trzeby gospodarki i administra 
cji państwowej; należycie przy 
gotowane kadry decydują o 
sprawnej .dobrze zorganizowa­
nej pracy. Wiele uwagi poświę 
cono formom i metodom szko­
lenia oraz potrzebie zapewnie­
nia takich warunków, które za 
gwarantują właściwe wykorzy­
stanie kwalifikacji zawodo­
wych. Zgłoszono wiele wnios­
ków.

ganizacje gospodarcze, wspól­
ne przedsiębiorstwa oraz kom 
pleksowa specjalizacja i ko­
operacja produkcji, obejmują­
ca wszystkie fazy współpracy 
— od współpracy naukowej i 
technicznej do współpracy w 
produkcji i eksploatacji.

Ze wspólnych inwestycji su 
rowcowych należy wymienić 
tak ogromne przedsięwzięcia, 
jak zakończony w 1979 r. ga­
zociąg orenburski, zakład pro 
dukcji celulozy w Ust-Ilim- 
sku, kombinat azbestowy w 
Kijembajewsku, zakłady wy­
dobywczo-wzbogacające su­
rowców żelazonośnych i zakła 
dy produkcji żelazostopów. 
Większość z tych obiektów 
znajduje się w końcowym sta 
dium budowy.

Na czym polega udział kra­
jów RWPG we wspólnych in­
westycjach? Na ogól na dos­
tawach maszyn i konstrukcji 
dla danej budowy, czasami 
na ekwiwalentnych dosta­
wach towarów powszechnego 
użytku, a także na bezpośred­
nim udziale w pracach budo­
wlano-montażowych, bądź na 
budowie konkretnego obiektu 
„pod klucz”.

Za współudział w budowie 
tych obiektów kraje, uczestni­
czące uzyskały na wiele lat 
możliwość dodatkowego co­
rocznego zakupu w ZSRR m. 
in. 195 000 ton celulozy — w

Akcja protestacyjna w Kopalni „Wujek"
(PAP) Zebrani w Zakłado­

wym Domu Kultury Kopalni 
„Wujek” w Katowicach przed 
stawiciele zakładowych komi­
sji robotniczych NSZZ „Soli­
darność” z ponad 30 kopalń 
górnośląskich kontynuują pod 
jętą w ub. wtorek akcję pro­
testacyjną, oczekując przyby­
cia przedstawicieli kompetent­
nych władz.

Protest górników, jak już 
informowaliśmy, wiąże się ze 
sprawami płacowymi. Podwyż 
ki są w resorcie górnictwa re­
alizowane pd 1 października

Delegacja pisarzy ZSRR w Polsce
(PAP) 26 bm. przybyła do 

Warszawy delegacja pisarzy 
radzieckich w składzie: prze­
wodniczący delegacji, sekre­
tarz narządu Związku Pisa­
rzy ZSRR — Anatol Ananiew, 
Wiktor Borysów Marina Ta­
rasowa i Franc Taurin. Pod­
czas 10-dniowej wizyity radziec 

tym Polska 40 000 ton rocznie 
przez 12 lat, ok. 180 000 ton 
azbestu — w tym Polska 
50 000 ton rocznie przez 12 lat, 
16 mld m sześć, gazu ziemne­
go — w tym Polska 2.8 mld 
m sześć, rocznie przez ok. 20 
lat, 5,3 min ton surowców że­
lazonośnych — w tym Polska 
2,5 mlii ton przez 12 lat i 
224 000 ton żelazostopów, w 
tym Polska około 62 000 ton 
rocznie przez 12 ląt.

Nasz kraj w ramach umowy 
dwustronnej z ZSRR buduje 
dwa odcinki ropociągu surguc 
kiego. Jeden z tych odcinków 
jest już gotowy. W zamian za 
to mogliśmy w br. kupić w 
Związku Radzieckim dodatko­
wo 1,1 min ton ropy po cenie 
obowiązującej w RWPG, któ­
ra obecnie jest ok. 3-krotnie 
niższa od ceny OPEC. 1

I zastępcą przewodniczącego 
Państwowego Komitetu Rady 
Ministrów ZSRR d/s Plano­
wania — N. Ryżkowem, mini­
strem budowy maszyn cięż­
kich i transportowych — W. 
Żygalinem, I zastępcą mini­
stra hutnictwa żelaza — L. 
Gałkinem, I zastępcą ministra 
hutnictwa metali nieżelaznych

Korzyści ze współpracy w 
dziedzinie surowcowej wyni­
kają nie tylko z niższych cen 
i z faktu rozliczania transak­
cji w rublach, a nie w walu­
tach wymienialnych, których 
— jak wiadomo — ciągle nam 
brakuje, lecz także z tego, że 
uzyskaliśmy trwały dostęp do 
źródeł surowców deficyto­
wych, trudno dostępnych na 
rynku światowym, a co wię­
cej, których ceny podlegają 
silnym wahaniom koniunktu­
ralnym.

br., ale działacze „Solidarnoś­
ci” mają zastrzeżenia do in­
terpretacji przez resort zasad 
podwyżek dla pracowników 
dołowych. Kwestionują oni 
przy tym uzgodnienia zawarte 
w tej sprawie 23 bm. pomiędzy 
przedstawicielami resortu i sek 
cji górniczej MKS NSZZ „So 
lidarność” w Jastrzębiu,

Przedstawiciele górniczych 
ZKR zwrócili się z apelem, do 
wszystkich załóg górniczych, 
aby poparły ich akcję rzetel­
ną pracą.

cy pisarze zapoznają się z ak­
tualnymi problemami naszego 
życia kulturalnego i literac­
kiego. Program ich pobytu prze 
widuje, również spotkania z 
polskimi pisarzami i wydaw­
cami. Goście z Kraju Rad od­
wiedzą także Kraków i Łódź.

Wojna irańsko-iracka

Misja dobrej woli 0. Palmę
(PAP) Trwa wojna irańsko- 

iracka. Radio teherańskie — 
pisze AP — podało, że w nocy 
z wtorku na środę wojska irac 
kie ostrzeliwały Susangerd w 
irańskiej prowincji Chuzestan. 
Armia iracka ściągnęła w po­
bliże tego miasta posiłki, naj­
widoczniej po to, żeby pono* 
wić próby zajęcia tego miasta 
przed rozpoczęciem okresu zi­
mowych deszczów.

W doniesieniach agencyj­
nych w riocy z wtorku na śro­
dę było mało informacji z po­
la walki. Uwaga obserwato­
rów koncentrowała się nato­
miast na misji dobrej woli spe 
cjalnego wysłannika sekreta­
rza generalnego ONZ, b. pre­
miera Szwecji Olo^a Palmę, 
który we wtorek powrócił z 
Teheranu i Bagdadu do Nowe 
go Jorku, aby zdać sprawozda 
nie Kurtowi Waldheimowi z 
wyników swoich rozmów. Tuż 
po przylocie do Nowego Jor­
ku Olof Palmę odbył dwugo- • 
dzinną rozmowę z sekretarzem 
generalnym ONZ.

Olof Palmę konferował w Te

Plenum KW PZPR w Jeleniej Górze
(PAP) W Jeleniej Górze ob­

radowało wczoraj plenum KW 
PZPR poświęcone aktualnej

Dostawy wyrobów hutniczych

Polsko-radzieckie 
rozmowy gospodarcze

(PAP) W Moskwie przebywał 
minister hutnictwa PRL Zbig­
niew Szałajda. Przeprowadził 
on rozmowy z I zastępcą prze 
wodniczącego Państwowego Ko 
mitetu Rady Ministrów ZSRR 
d/s Stosunków Gospodarczych 
z Zagranicą — W. Morozowem, 

Skromniejsze niż zwykle 
„Dni Książki Społeczno-Politycznej”

heranie i Bagdadzie i przy­
wódcami Iranu i Iraku, pró­
bując znaleźć podstawy do ro 
kowań w celu położenia kre­
su trwającej od przeszło 2 mie 
sięcy wojny.

B. premier Szwecji powie­
dział dziennikarzom w Nowym 
Jorku, iż pierwsza faza jego 
misji pokojowej do Iranu i 
Iraku spełniła pożądane cele, 
mimo że niektórzy obserwato­
rzy twierdzą, iż misja ta przy 
nosi niewielkie rezultaty. Olof 
Palmę nie ujawnił treści roz­
mowy z Kurtem Waldheimem 
i zapowiedział, że jej szczegó­
ły poda na konferencji praso­
wej, która odbędzie się w śro­
dę. Zapowiedział on także, iż 
w środę będzie kontynuował 
konsultacje z Kurtem Wald­
heimem i innymi osobistościa­
mi.

Agencje prasowe przypomi­
nają, iż w Genewie, gdzie za­
trzymał się w drodze do No­
wego Jorku, Olof Palmę dał 
do zrozumienia, że powróci do 
Teheranu i Bagdadu.

sytuacji społecznej, gospodar­
czej i politycznej regionu i 
kraju.

— L. Kozłowem, a także x 
kierownikami innych resortów 
gospodarczych, które blisko 
współpracują z polskim hut­
nictwem.

Rozmowy dotyczyły zapew­
nienia w latach 1980 i 1981 
polskiemu hutnictwu radziec­
kich1 dostaw niezbędnej ilości 
surowców żelazonośnych i czę­
ści zamiennych, w tym zwłasz 
cza specjalnych łożysk, jak 
również ustalenia przesunięć 
terminów dostaw z ZSRR ma­
szyn i urządzeń dla inwesty­
cji hutniczych, których reali­
zacja została w kraju czaso­
wo wstrzymana.

Przeładunki zboża w szczecińskim porcie
(PAP) W zespole portowym Szcze 

cin—Świnoujście utrzymuje się wy 
soki , poziom przeładunków zboża 
dostarczonego tu z krajów zamor­
skich. Wśród 50 statków znajd u- 
jących się przy tutejszych nabrze­
żach portowych i na redzie Świ­
noujścia duża grupa jednostek za­
ładowana jest importowanym zbo 
żem. ,

Są to m. in. M S „Huta Zgoda”,

M/S „Niewiadów”, M/S „Lipsk nart 
Biebrzą” i m s „Kopalnia Szom. 
bierki”. Pierwszy ze statków koń­
czy rozładunek 14 000 ton jęcz­
mienia przeznaczonego dla krajo­
wego przemysłu piwowarskiego 
Opuszczone przez niego miejsce 
przy nabrzeżu elewatora zajma 
dwa następne: M/S „Lipsk nad 
Biebrzą” i M S „Niewiadów”, w 
których ładowniach znajduje się 
po 2 "00 ton tego samego zboża.

Zakończyły się Dni
Techniki Holenderskiej w Polsce

Łapówki za zapewnienie

(PAP) Ponad 1800 inżynie­
rów i techników uczestniczyło 
w imprezach składających się 
na Dni Techniki Holenderskiej 
w Polsce, zorganizowane - w 
dniach od 17 do 26 bm. Spe­
cjaliści z ponad 20 firm i ho­
lenderskich instytutów badaw 
czych wygłosili w Warszawie 
wykłady dotyczące rolnictwa

i hodowli, ogrodnictwa, prze­
mysłu spożywczego, telekomu 
nikacji i budownictwa. Przed 
stawione zostały osiągnięcia 
technologiczne i wyniki badań 
jirowadzonych przez firmy (m. 
in. Philips, Sluis i Groot), któ 
re o dlat współpracują ze swy 
mi odpowiednikami w Pol­
sce.

(PAP) Trwają „Dni Książki, 
Społeczno-Politycznej”, znane 
od lat kilkunastu jako dekada 
„Człowiek — Świat — Polity­
ka”. Celem tego przedsięwzię 
cia, organizowanego wspólnym 
wysiłkiem wydawców, księga­
rzy, działaczy kulturalno-oś­
wiatowych, jest upowszechnia 
nie poprzez konkretne publi­
kacje najważniejszych proble­
mów życia politycznego, spo­
łecznego, ekonomicznego i kul 
turalnego w kraju i na świę­
cie. Tegoroczna dekada — co 
należy podkreślić — przebiega 
w skromniejszych rozmiarach. 
Nie ma — jak w przeszłości

— dużych ekspozycji nowości 
literatury społeczno-politycz­
nej. Zrezygnowano też z ogło 
szenia kolejnej edycji klubu 
czytelników „Człowiek — 
Świat L— Polityka”.

Imprezy i spotkania wypeł­
niające program „Dni” odby­
wają się przede wszystkim w 
klubach, świetlicach, bibliote­
kach, placówkach kulturalno- 
oświatowych w miastach i na 
wsi. Prezentowane są najnow­
sze publikacje społeczno-poli­
tyczne, choć z racji braków 
papierowych nie jest ich w 
tym roku wiele.

korzystniejszego wynagrodzenia
(PAP) Prokuratura Woje­

wódzka przekazała Sądowi Wo 
jewódzkiemu w Opolu sprawę 
Jacka P. kierownika grupy 
robót Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Krzyżanowi­
cach. Jest on oskarżony o po­
bieranie łapówek od podleg­
łych sobie pracowników w łącz 
nej wysokości 321 000 zł, za .co 
miał im zapewniać korzyst­
niejsze wynagrodzenie. Zbierał 
On także haracz dla inspekto­
rów nadzoru Jana H. który 
otrzymał 80 000 zł oraz Jaku­
ba E., któremu wręczono ogó­
łem 41 000 zł. Na ten cel co 
miesiąc pracownicy dawali 
składki od 200 do 300 zł. Akt 
oskarżenia objął także grupę 
20 pracowników dających ła­

pówki. Biorący je narazili na 
poważne straty także usługo­
biorców. Zakłady Azotowe 
„Kędzierzyn” i Gliwickie Za­
kłady Urządzeń Technicznych 
dla których wykonywane były 
roboty przy oczyszczaniu urzą­
dzeń kanalizacyjnych. Inspek­
torzy nadzoru przymykali bo­
wiem oczy na zawyżanie cen 
usług i fałszowanie charakte­
ru robót ułatwiające stosowa­
nie wyższych stawek. Rezulta­
tem tego jest nadpłata ze stre 
ny „Kędzierzyna” w wysokoś­
ci blisko 3 min zł zaś GZUT 
nądpłacił około pół min zł. Obu 
pokrzywdzonym zakładom słu­
ży prawo do dochodzenia 
swych roszczeń, za pośrednic­
twem komisji arbitrażowej.

Współpraca Polski i NRD 
w dziedzinie

szkolnictwa wyższego
(PAP) 26 bm. zakończyło się 

w BłażejeWku pod Poznaniem 
VII posiedzenie komisji PRL 
— NRD do spraw współpracy 
w dziedzinie szkolnictwa wyż 
szego. Było ono połączone z 
obradami konferencji rektorów 
współpracujących ze sobą u- 
czelni Polski i Niemieckiej Fe 
publiki Demokratycznej; w 
spotkaniu uczestniczyło ponad 
30 rektorów szkół wyższych' 
obu krajów.

telefonydonoszą

O Na drodze z Budzynia do 
Sokołowa (Pilskie), w czasie mi­
jania się „Fiata” 126p z samocho 
dem ciężarowym na skutek pęk­
nięcia haków zabezpieczających 
burtę przewożony ładunek supo- 
reksu wysypał się na „Fiata” W 
Wypadku śmierć poniósł 28-letni 
mężczyzna, a . pasażerka samocho 
du osobowego została ciężko ran­
na i przewieziono ją do szpitala.

IW Skałowie (Poznańskie), idą 
cą poboczem nieoświetlonej jezdni 
’2-letnią kobietę potrącił samo- 
■hócl ciężarowy „Kamaz*. Piesza 
pońiosła śmierć.

• W miejscowości Dobra (Ko­
nińskie), jadący ciągnikiem ude­
rzył w słup sieci telefonicznej, 
Ranny kierowca ciągnika przeby­
wa w szpitalu.

• W Poznaniu na ul. Grunwal 
dzkiej przy ul. Marszałkowskiej, 
ciężko ranna została piesza, którą 
potrącił „Wartburg”.

• Na ul. Dolna Wilda w Po­
znaniu „Fiat” 125p potrącił 15-let 
nią dziewczynkę. Dziecko dozna­
ło obrażeń.

• Na ul. Głogowskiej w Po­
znaniu przebiegającego jezdnię 
mężczyznę potrącił „Tarpan”. Pie 
szy odniósł obrażenia.

• Na terenie Huty Aluminium 
w Koninie, ranny został mężczyz 
na, który wyszedł na jezdnię zza 
przyczepy ciężarówki i potrącony 
został przez „2uka”. (jz)

........

POGODA]

Poznańskie Biuto Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
na ogół duże, okresami opady 
deszczu, zamglenia i mgły.

Temperatura maksymalna od 
plus 11 do plus 13 stopni, mini­
malna od plus 7 do plus 9 stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu, Kaliszu i Koninie 
plus 12 stopni, w Lesznie plus 13 
stopni, w Pile plus 10 stopni; eiś 
nienie 1004 hPa czyli 753,1 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Józef Gołaszewski.
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Kolejny etap kampanii „Głosu”

Dobra jakość - większa ilość
Budowlani nie zdołają wy 

konać przewidzianego 
na tę pięciolatkę planu 

budownictwa mieszkaniowego. 
Zabraknie około 200 000 phe- 
szkań. To obrazuje jak' bar­
dzo wydłuży się i tak ogrom­
na już kolejka oczekujących 
na własne „M”.

_ Mimo że w tej dekadzie roz 
,miary budownictwa mieszka­
niowego są wyraźnie większe 
niż w poprzednim dziesięcio­
leciu, nadal* potrzeby rosną 
znacznie szybciej niż możli­
wości ich zaspokojenia. Budó 
wlani muszą nie tylko zwięk- 
szać tempo pracy, ale również 
wyraźnie polepszyć jakość od 
dawanych mieszkań. Takie są 
oczekiwania społeczne. Dobrze 
wykończone domy, których 
nie. trzeba poprawiać, to rów­
nież szansa na szybsze podję­
cie prac przy budowie następ-: 
nych obiektów. Tak więc do­
bra jakość to także — więk­
sza ilość.

Dlatego też z końcem roku 1378 
redakcja „Głosu Wielkopolskiego” 
zainicjowała długofalową kampa­
nię publicystyczno-organizatorską 
pod hasłem „Dom z jedynką”. Cho 
dzi w niej o rozwijanie rywaliza­
cji załóg budowlanych, o lepszą 
jakość nowo oddawanych miesz­
kań w Wielkopolsce. Inicjatywę 
poparły władze województw poz­
nańskiego, kaliskiego, konińskiego, 
leszczyńskiego i pilskiego. Współ­
organizatorami rywalizacji są: po­
znańskie zjednoczenia budownic­
twa w Poznaniu i Koszalinie oraz 
Centralny Związek Spółdzielni Bu 
downictwa Mieszkaniowego. Są to 
również fundatorzy nagród pie­
niężnych przyznawanych załogom, 
które wykonywały bloki wyróż­
nione przez jury symbolicznym 
znakiem jakości „Dom z jedyn­
ką”. Patronat nad przedsięwzię­
ciem sprawuje Ministerstwo Bu­
downictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych.

Jak wielokrotnie podkreśla 
liśmy,- w naszym współzawod­
nictwie nie chodzi o wyselek­
cjonowanie najlepszego, wy­
muskanego domu budowane­
go pod specjalnym nadzorem. 
Do rywalizacji mogą być zgło 
szone wszystkie nowe, 
domy wybudowane w danym 
roku, pod warunkiem że zo­
stały przekazane użytkowni­
kom w terminie i wyróżniają 
się jakością wykończenia. Oce 
niane są bloki wielorodzinne 
(spółdzielcze, zakładowe, „pa­
tronackie”, budowane w mie­
ście i na wsi) oraz zespoły' ty­
powych spółdzielczych dom- 
ków jednorodzinnych. Jak do 
tąd, w dwóch edycjach rywa­
lizacji za rok 1978 i 1979, mo­
siężnymi tablicami znaków ja 
kości „Dom z jedynką” ozna­
czono 22 budynki w Wielko­

polsce. Jury wyróżniło też w 
roku ubiegłym 3 zespoły spół­
dzielczych domków jednoró- 
dzinnych.

Kandydatury do wyróżnień mo­
gą zgłaszać, przedsiębiorstwa bu­
dowlane, spółdzielczość mieszka­
niowa, mieszkańcy i ich samorzą­
dy, czytelnicy „Głosu”, członko­
wie jury. W jury oprócz organi­
zatorów i prezesów wojewódz­
kich spółdzielni mieszkaniowych z 
Wielkopolski zasiadają przedstawi 
ciele Stowarzyszenia Architektów 
Polskich, Stowarzyszenia Inżyriie- 
rów i Techników Budownictwa 
oraz Wydziału Budownictwa i Gos 
podarki Miejskiej KW PZPR W 
Poznaniu.

Przewidujemy ,że pierwsze 
tegoroczne posiedzenie jury 
odbędzie się na początku gru­
dnia. Wtedy to napłyną kan-

DOM 
Z JEDYNKA

dydatury domów pretendują­
cych do wyróżnienia. Te obiek 
ty będziemy następnie pre­
zentować na łamach „Głosu”, 
zwracając się do ich mieszkań 
ców i czytelników o zgłasza­
nie ewentualnych uwag kry" 
•tycznych. Gdy takowe — uza 
sadnione — się pojawią, da­
ny obiekt skreślony zostanie 
z listy kandydatów do znaku 
jakości. Ostateczne decyzje o 
przyznaniu wyróżnień podej- 
mie jury. Przypomnijmy, że 
w ubiegłym roku, już po ogło­
szeniu oficjalnych wyników, 
mieszkańcy dwóch wyróżnia­
nych domów zgłosili na ich 
temat uwagi krytyczne, które 
sprawiły ,że jury wycofało w' 
stosunku do wykonawców 
tych domów, wnioski o przy­
znanie wyróżnień „Dom z je­
dynką”. (budynek nr 5 na Osie 
dlu Kraju Rad w Poznaniu i 
zespół spółdzielczych domków 
jednorodzinnych w> Poznaniu 
— Piątkowie).

W połowie września tego roku 
redakcja otrzymała list od miesz­
kańców budynku nr 5 w Piątko­

wie w Poznaniu (Osiedle Bolesła­
wa cnroorego 5), który uzyskał 
wyróżnżienie za rok 1978. w liś­
cie tym poinformowano nas-o oko 
ło 15 rożnego typu usterek, które 
ujawniły się w tym domu w cza­
sie eksploatacji budynku. Miesz­
kańcy prosili za naszym pośred­
nictwem wykonawców i admini­
strację Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej o usunięcie wymię 
nionych usterek. Jeżeli by to nie 
nastąpiło zapowiedzieli wystąpie­
nie o odebranie budynkowi tabli­
cy „Dom z jedynką”. Uwagi mie­
szkańców przekazaliśmy dyrek­
cjom Poznańskiego Zjednoczenia 
Budownictwa i Poznańskiego Kom 
binatu Budowlanego w Suchym 
Lesie (główny wykonawca), z su­
gestią szybkiego podjęcia prac na 
prawczych. Z Suchego Lasu otrzy 
maliśmy pismo podpisane przez 
dyrektora Kombinatu, Aleksandra 
Borowskiego, informujące że ad­
ministracja osiedla potwierdziła 
usunięcie przez budowlanych wszy 
stkich usterek, a sama też zobo­
wiązała się do zamontowania sa- 
mozamykaczy do drzwi. Usterki 
wynikłe z przeglądu gwarancyjne­
go budynku zostały usunięte we 
wszystkich mieszkaniach z wyjąt­
kiem nr 20 i 26, gdzie lokatorzy 
byli nieobecni.

Sądzimy, że w wyniku tych prac 
warunki zamieszkiwania w tym 
budynku się poprawiły. Będziemy 
nadal przyjmować uwagi krytycz 
ne na temat jakości wszystkich 
nowo oddawanych mieszkań. 
Rzecz w tym, by wyłapując par­
tactwo i przykłady złej roboty, dą 
żyć do budowania takich miesz­
kań, w których chcielibyśmy mie 
szkać. Poprawą jakości nowo od­
dawanych mieszkań, to bowiem 
podstawowy cel naszej kampanii 
publicystyczne - organizatorskiej 
„Dom z jedynką”.

Sprawy przyspieszenia bu­
downictwa . mieszkaniowego 
znalazły też swój wyraz w u- 
mowie- społecznej zawartej w 
Gdańsku. Potwierdził się nie- 
jako nasz pogląd, że budując 
lepiej — a więc bez poprawek 
— buduje się równocześnie 
więcej. Ze względu na mniej­
szą w tym roku skalę budo­
wnictwa mieszkaniowego) 
(plan skorygowano „w dół”, 
przyznamy odpowiednio mniej 
szą liczbę wyróżnień. Otrzy­
mają je tylko budynki już eks 
ploatowane, których jakość 
nie wzbudza niczyich wątpli­
wości. Ze względu na ograni­
czone możliwości, nie będzie 
w tym roku nagród pienięż­
nych. Wyróżnionym załogom 
nadal jednak będziemy dawać 
satysfakcję moralną ,prezen­
tując ich wzorową pracę na ła 
mach „Głosu Wielkopolskiego” 
i wręczając .symboliczne tabli­
ce do wmurowania w najlep­
sze domy.

MAREK PRZYBYLSKI

Do czytelników 
z całego kraju 
Księgarnia Rolnicza w Poznaniu 
od sierpnia posiada nowe po­
mieszczenia przy ul. Walki Mło­
dych. Poprawiły się warunki pro 
cy działu sprzedaży wysyłkowej 
tej placówki. Stad wędruję księż 
ki do czytelników w całym kraju. 
W tym roku księgarnia zrealizo­
wała już ponad 1 200 zamówień 
na literaturę specjalistyczną I 
podręczniki do nauki języków 

obcych.
Na zdjęciu: przygotowanie ksią­

żek do wysyłki.
Fot. — R Królak

Gruźlica „nie lubi”, by o 
niej zapomniano. I ile­
kroć uspokojeni faktem, 

iż medycyna odepchnęła nieco 
tę społeczną chorobę — oddy­
chamy z ulgą, daje o sobie bo 
leśnie znać. Tak na przykład 
w połowie lat siedemdziesią­
tych ogłoszono podpierając się 
medycznymi statystykami, że 
profiklatyczne akcje przynio­
sły pożądany skutek, bo mniej 
ludzi choruje, mniej prątkuje, 
mniej umiera. Upowszechniło 
się więc przeświadczenie, że 
gruźlica jako problem społecz 
ny i epidemiologiczny została 
opanowana. '

I co? Ano to, iż przestała 
skupiać uwagę organizatorów 
służby zdrowia, lekarzy, i spo 
łeczeństwa też. Zaczęto niekie 
dy nader pochopnie, likwido­
wać łóżka szpitalne i sanato­
ria. .Stanęło sporo ambulansów, 
zaniechano intensywnego przy 
•gotowy wania kadr specjali-- 
stów...

A przecież „zmniejszenie 
liczby zachorowań — jak pod 
kreślał w swoich pracach ra­
dziecki epidemiolog Jewgienij 
Marcinkowski — jest najnie­
bezpieczniejsze, gdyż powodu­
je zmniejszenie zainteresowa­
nia problemem i pozornie uza 
sadnia ograniczenia funduszów 
przeznaczanych na przedsię- 
wzi ęcia przeci wepi demi czne. 
Zadanie epidemiologów polega 
na tym, by wszystkich przeko' 
nać, że dla utrzymania zdoby 
tych pozycji niezbędna jest sta 
ła akcja lekarska i społeczna”.

Tak więc chyba nie dość moc 
no dbano o te zdobyte pozy­
cje, bo gruźlica znowu zazna 
cza się ostro na mapie społecz 
nego zdrowia. Co roku, jak po 
twierdzają statystyki, zaraża 
się i zaczyna chorować około 
26 000 osób. I wbrew temu co 
należałoby oczekiwać po dłu­
gotrwałej profilaktyce i szero 
ko zakrojonych badaniach — 
często nowi pacjenci trafiają 
do lecznic z chorobą już za­
awansowaną. Jeśli zważyć 
przy tym, że w dużej mierze' 
nowi pacjenci — to ludzie mło 
dzi że wytrąceni zostaną na 
długi okres z normalnego ży­
cia, że choroba zmienia czę­
sto ich sytuację rodzinną, ży-

Nie tylko od okazji do okazji

Gruźlica każę 
o sobie pamiętać

ciową, bytową — to problem 
nabiera ostrości. A dodać trze 
ba iż 20 procent pacjentów wy 
leczonych, jak potwierdza 
praktyka — wraca po kilku la 
tach z objawami choroby)..

Niepokojąco przedstawia się 
też obraz innych chorób ukła­
du oddechowego. W Polsce, po 
dopnie jak i na całym świecie, 
oddycha się coraz trudniej. 
Astmy, bronchity, przewlekłe 
zapalenia oskrzeli wreszcie no 
wotwory — dotykają coraz 
szersze kręgi ludzi, uniemożli­
wiając im normalne życie. Są 
jedną z głównych przyczyn ab 
sencji chorobowej, inwalidz­
twa.

W tej sytuacji wciąż na no­
wo przypominać trzeba podsta 
wowe zasady zapobiegania tym 
że chorobom i sposoby takie­
go postępowania, które pożwo 
li chorobę w miarę szybko o- 
panować. Chodzi tu przede 
wszystkim o zaakceptowanie 
działań podejmowanych przez 
służbę zdrowia. Szczepienia i 
kontrolne, badania radiofoto- 
graficzne — to najważniejsze 
z nich. Kiedy poddawać się ma 
łoobrazkowym zdjęciom? Nie­
którzy powiadają: czuję się 
zdrowo — po co iść do kontro 
li? Inni są przeświadczeni, że 
służba zdrowia jeśli będzie 
trzeba, sama dotrze do nich. 
Tymczasem za swoje zdrowie 
odpowiedzialność ponosi rów­
nież sam pacjent. Warto, żeby 
to sobie uświadamiał, nie cze 
kajać aż choroba go powali. 
Tak więc warto do zdjęć ra- 
diofotograficznycł) zgłaszać się 
mniej więcej raz na rok. Szcze 
golnie zaś, jeśli przekroczyło 
się granicę więku — 40 lat. Kil 
kuminutowa wizyta w pracow 
ni radiofotograficznej pozwoli 
lekarzowi zebrać' sporo da­

nych nie tylko o płucach. W 
Poznaniu bowiem tak zorgani 
zowano sieć placówek tego ty 
pu, że równocześnie mierzy się 
pacjentowi ciśnienie, a na 
zdjęciu małoobrazkowym od­
biera się informacje o stani® 
serca, czy układu kostnego. 
Nierzadko te sygnały uchwy­
cone w porę ustrzec mogą 
przed rozwijaniem się choro­
by nadciśnieniowej czy nowo 
tworowej. Zgromadzone pod­
czas badań profilaktycznych 
dane pozwalają ustalić tak zwa 
ne grupy ryzyka i zająć się ni­
mi. Najczęściej należą do nich 
panowie po czterdziestce, któ 
rych większość pali papierosy. 
Otóż to. Narażony ,na różne 
schorzenia układ oddechowy 
dodatkowo atakowany bywa 
przez spore dawki trucizny. Płu 
ca zamiast wdychać nasycone 
tlenem powietrze wypełniają 
się kłębami tytoniowego dymu, 
pyłem ulicznym, spalina* 
mi samochodów. Brak ruchu, 
skłonność do alkoholu, unika­
nie wysiłku fizycznego jako 
metody rekreacji — zwiększa­
ją zagrożenie zdrowia.

Co roku w pierwszej deka­
dzie grudnia odbywa się akcja 
uświadamiająca konieczność 
zwalczania gruźlicy i chorób 
płuc. Wtedy dużo mówi się o 
potrzebie przeciwstawiania się 
zagrożeniom, o sposobach dzia 
lania, p profilaktyce, leczeniu. 
„Gruźlica ciągle groźna”, 
„Gruźlica nie przestaje atako­
wać” — to powtarzające się 
hasła. Ważne jednak, żeby 
treść, którą niosą — nie znika 
ła wraz ze zdjęciem afiszów i 
plakatów wywieszanych z oka 
zji kolejnych corocznych „Dni 
walki z gruźlicą i chorobami 
płuc”.

JOLANTA LENARTOWICZ

CZARNOMBIAŁYM

Banici Passent niedaw­
no w „Polityce” z 

wrodzoną sobie uszczypli­
wością przeinaczył stare 
hasło „Polska krajem lu­
dzi kształcących”. Zabrakło 
— „się”. Bo też, wywodzi 
autor, obecnie mamy jed­
ną wielką Polską Akade­
mię Np.uk: „każdy każde­
mu wykłada, uczy i pou­
cza”.

Wolno tak felietoniście; 
jego syntetyczny obraz rze 
czywistości może być nieco 
wykrzywiony. Zycie jest 
jednak bardziej skompliko 
wane. Od pewnego czasu 
zabrakło bowiem — wszy­
stko lepiej wiedzących, 
czyli — nauczycieli. Ci, co 
niedawno grzmieli z kate­
dry, tłumaczą dzisiaj, że 
oni czegoś tam nie wie­
dzieli, Ińb nie mogli. Ja, my 
— również. Mamy więc pel 
ną demokrację... niewiedzy 
w naszym kraju. Dlatego 
myślę, że nie Akademia 
Nauk to, lecz szkoda pod­
stawowa.

&
Uczymy się demokracji. 

Ale uczmy się również my 
śleć i obserwować. Odno- 

• wa to dzisiaj także łatwość 
krytyki powszechnej u- 
przednich deformacji wła­
dzy. Towarzyszy tej kryty

ce pośpiech i chęć licytacji: 
kto „dołoży” więcej, kto wy 
razi ją dosadniej, dopiecze 
lepiej. Dzisiaj łatwo towa­
rzyszyć głośno odnowie, da 
wni.ej zaś — łatwiej było 
tylko milczeć....

Władza nasza jest obec­
nie słaba, jak cała gospodar 
ka. Ale to już jest władza, 
której przedstawiciele pod 
pisali się pod deklaracją 
odnowy, czyli pod teksta­

kujący cukrownicy; gdzie 
indziej wywieszają narodo 
we flagi kolejarze, prote­
stujący wobec porozumień 
zawartych z innym kolejar 
skim związkiem. To znów 
czytamy, że zagniewani na 
siebie pracownicy służby 
zdrowia, podzieleni na trzy 
związki zawodowe, nie chcą 
się spotkać i porozumieć...

Te niepokoje wywoływa­
ne również entuzjazmem 
do demokracji, powoli do­
skwierają wszystkim. Chcia 
toby się zawołać: dosyć 
tego, dosyć nocnych roda­

winien, jakie były przyczy 
ny kryzysu, ale prawda 
jest taka, że np. w roku bie 
żącym zabraknie do planu 
wydobycia kilka milionów 
ton węgla, kilkadziesiąt ty 
sięcy ton miedzi; mniej bę 
dzie o kilkaset tysięcy ton 
zaplanowanych wyrobów 
walcowanych: mamy zna­
cznie mniejsze zbiory ziem­
niaków, co zapowiada spa­
dek podaży mięsa wieprza 
wego; o 2,5 miliarda zło­
tych dewizowych mniejszy 
będzie od planowanego eks 
port polskich wyrobów na 
rynki „dolarowe”. Są to

Mc dla nas - bez nas
mi porozumień z Gdańska 
Szczecina i Jastrzębia. Choć 
należy się jej jeszcze oczysz 
czajmy prysznic prawdy 
ocen społecznych, choć na­
leży jej się ozdrowieńcza te 
rapia, a może nawet i skal 
pel dla chirurgicznego usu 
nięcia chorych tkanek — 
przecież tej władzy, realizu 
jącej teraz proces odno­
wy, należy się także spokój 
i czas na spełnienie obiet­
nic.

Tymczasem... Usłyszeliś­
my z sejmowej trybuny 
powściągliwą relację wice­
premiera, że gdzieś tam 
okupują jakiś urząd straj­

ków podpisywania porozu­
mień: jakby już nie moż­
na było wszystkiego załat­
wić w codziennym robo­
czym trybie. Dosyć tej straj 
kowej manifestacji: siły i 
bezwzględności żądań pła­
cowych wobec władzy co­
raz bardziej bezsilnej, bo 
rozbrajanej z oręża ekono­
micznej równowagi kraju.

Ludzie, stoimy przecież w 
obliczu kryzysu i bodaj nie 
da się go już uniknąć. 
Oczywiście, trzeba bę­
dzie ocenić, kto temu

obiektywne fakty. Jedyną 
szansą na poprawę zaopa­
trzenia rynku wewnętrzne­
go jest wzrost produkcji 
krajowej przemysłu, który 
jednak przestaje z braku su 
rowców i spadku ochoty do 
pracy wielu ludzi, nie tyl­
ko z fabryk.

Skutki tego kryzysu moż­
na będzie umniejszyć, pod 
warunkiem, że wszyscy 
jednocześnie podejmiemy 
działania dla opanowania 
sytuacji. A będziemy mogli 
ją poprawić dopiero w cią 
gu dwóch - trzech lat. Co 
to oznacza? Konieczność — 
po pierwsze — ochrony

obecnego poziomu wyży­
wienia narodu, przez kon­
centrację zasobów dla wspo 
możenia rolnictwa, co zo­
stało zapowiedziane pod­
czas minionej sesji sejmo­
wej. Po drugie — koniecz­
na jest choćby i tymczaso­
wa ale szybka — reforma 
gospodarcza, która wywoła 
lepszy, demokratyczny sy­
stem zarządzania. Po trze­
cie — chodzi w tej refor­
mie o stopniowe przywra­
canie równowagi inwesty­
cyjnej kraju, poprawienie 
struktury produkcji prze­
mysłu na rzecz ludności, 
wzrost eksportowanej pro­
dukcji i usług.

Te ogólne stwierdzenia, 
zawarte także w sejmowej 
uchwale, planiści przyoble 
kają już w bardziej szcze­
gółowy obraz przyszłorocz­
nego „osiągu” gospodarki 
krajowej. Zapowiadają oni, 
że dochód narodowy nie bę­
dzie większy, a raczej 
mniejszy niż w roku bie­
żącym. A więc wytworzy­
my mniej do wspólnego po 
działu, obwarowanego do­
datkowymi porozumienia­
mi.

I oto problem swobodne­
go, demokratycznego wybo 
ru. Przyjdzie go nam wszy 
stkim dokonać dzisiaj, a 

■najdalej jutro. Dylemat 
więc: pomóc tej władzy 
realizować porozumienia, 
podpisane w sierpniu i 
wrześniu, czy też tylko tę

władzę z porozumień rozli 
czać?

Jedynie rozliczać, znaczy 
iylko uczyć władzę rezonu 
wobec solidarnej siły spo­
łecznej. Owszem, ta nauka, 
jest i' będzie zawsze wła­
dzy potrzebna. Ale władza 
to także my,, ucząc ją za­
tem stajemy się zarazem 
samoukami...

Jest takie staropolskie 
hasło: „nic o nas bez nas”.

Zawsze znajdowało ono 
w naszym społeczeństwie 
uznanie, bo jest demokra­
tyczne. Można jednak — i 
teraz jak nigdy trzeba — 
wzbogacić je o drugi nader 
aktualny człon: „nic dla 
nas bez nas”. Jest to po 
prostu logiczne: to taka de­
mokratyczna tabliczka mno 
żenią. Bez nas można je­
dynie pożyczyć, ale poży­
czone oddać już trzeba tyl­
ko z nami.

Dlatego nie waham się 
przed publicznym powtórzę 
niem tego mojego hasła: 
„Nic dla nas — bez nas”. 
Tak każę bowiem rozsądek 
i poczucie odpowiedzialno­
ści za jutro kraju, który 
bogaty był zawsze patrio­
tyzmem, choć nie zawsze 
rozsądkiem ludzi, co stawa, 
li na czele. Ale nie oni 
przecież, jak dzisiaj wiado 
mo, stanowią tę jedyną wła 
dzę w kraju. To hasło więc 
jest wołaniem — o samo­
pomoc.

ZBILUT SĘK

Np.uk
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(PAP) 25 bm. odbyło się w 
Warszawie spotkanie przed­
stawicieli kierownictwa Minis­
terstwa Sprawiedliwości z 
dziennikarzami — członkami 
klubu publicystów społeczno- 
prawnych oraz klubu ■ spra­
wozdawców parlamentarnych, 
poświęcone przedyskutowaniu 
wstępnego projektu ustawy o 
kontroli prasy, publikacji i wi 
dowisk opracowanego w resor­
cie sprawiedliwości.

Zarówno sam projekt, jak i 
zamieszczone w nim szczegó­
łowe rozwiązania, spotkały się 
z licznymi zastrzeżeniami ze 
strony uczestników spotkania. 
Większość z nich była zgodna 
z uwagami do projektu za­
prezentowanymi przez przed­
stawiciela SDP. Stwierdzono 
w nich m. in., że za mało by­
ło czasu by kompleksowo usto­
sunkować się do projektu. Tym 
niemniej zwraca się uwagę na

Z okazji 35-lecta Głównej Komisji
Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce

* Nowe wydawnictwo PWN
* Medale dla współpracowników

(PAP) Ponad 900 stron li­
czy książka pt. „Zbrodnie i 
sprawcy. Ludobójstwo hitle­
rowskie przed sądem ludzko­
ści i historii”, wydana w tych 
dniach — z inicjatywy Głów­
nej Komisji Badania Zbro­
dni Hitlerowskich w Pol­
sce — przez PWN .Przynosi 
artykuły i rozprawy 76 auto­
rów — historyków, prawni­
ków, politologów, a także le­
karzy ze wszystkich ośrodków 
naukowych w kraju oraz spe­
cjalistów z ZSRR, CSRS i 
NRD. Książka, powstała w 
oparciu o źródła zarówno kra­
jowe, jak i zagraniczne, nosi 
charakter encyklopedii próbie 
matyki zbrodni hitlerowskich 
w Polsce oraz wyników ści­
gania i karania ich sprawców. 
Wydawnictwo, którego redak­
torem naukowym jest “'dyrek­
tor GKBZIPwP — prof. Cze­
sław Pilichowski przedstawia 
wiele aspektów składających 
się na obraz martyrologii na­
rodu polskiego, w tym również 
dzieci i młodzieży w latach 
1939—1945. Przynosi artykuły 
mówiące m. in. o systemie ter 
roru i zbrodni, o udziale służb 
medycznych III Rzeszy Nie­
mieckiej w realizacji hitlerow 
skiej polityki eksterminacyj­

Udaremniono przemyt 
zabytkowych przedmiotów
(PAP) Pracownicy świno­

ujskiej placówki szczecińskie­
go Urzędu Celnego udaremni­
li kolejną próbę wywozu z kra 
ju przedmiotów zabytkowych, 
tym razem podjętą przez 
trzech obywateli duńskich. W 
czasie odprawy celnej w bazie 
promowej w Świnoujściu w ba 
gażach Carla Ch. znaleziono

Na warsztacie twórców
(PAP) Na pytanie — nad 

czym pracują? — odpowiedzie­
li dziennikarzom PAP:

Jan Józef Szczepański: — 
do PIW-u oddałem przekład 
powieści Conrada „Nostromo”. 
Wydawnictwo Literackie wzno 
wi w tomie zatytułowanym 
„Trzy podróże” moje książki: 
„Do raju i z powrotem”, „Czar 
ne i białe”, „Świat wielu cza­
sów”. Pracuję teraz nad mo­
dyfikacjami napisanego wspól­
nie z Andrzejem Kijowskim 
scenariusza do filmu o papie­
żu Janie Pawle II który rea­
lizuje Krzysztof Zanussi.

Zenon Moskwa: — rozpoczą­
łem pracę nad cyklem obra- 
zów-portretów słynnych lu­
dzi. którzy w swoich czasach 
budzili swą postawą, wyzna­
wanymi poglądami i działal­
nością kontrowersyjne sądy i 
oceny wśród współczesnych. 
Serię rozpoczynają wizerunki 
Sokratesa i Kopernika. Wyni­
kającą z subiektywnych prze­
żyć i doznań artystycznych wi 
zję ich postaci staram się wy­
razić z możliwie szerokim wy­
korzystaniem środków plasty­
ki współczesnej.

Krzysztof Kolberger: — na 
premierę czeka film z moim 
udziałem „W biały dzień” reż.

Spotkanie w Ministerstwie Sprawiedliwości

Dyskusja nad projektem
ustawy o

niesłuszne zdaniem SDP — 
podporządkowanie cenzury Ra 
dzie Ministrów, brak dostatecz­
nych gwarancji związanych z 
ochroną autorskich praw oso­
bistych, zbyt ogólnikowy ka­
talog treści podlegających cen­
zurze i szerokie określenie jej 
pola działania, jak również na 
nadmierną liczbę upoważnień 
do wydania aktów wykonaw­
czych. Jednocześnie poinfor­
mowano, że w najbliższym cza 
sie złożona zostanie propozycja 
rozwiązań alternatywnych.

W dyskusji podnoszono też 
szereg kwestii związanych m.

nej, o grabieży dzieł sztuki i 
niszczeniu kultury polskiej. 
Inne rozdziały poświęcone są 
problematyce ścigania i kara­
nia zbrodniarzy niemieckich i 
udziału Polski w tym zakresie 
oraz stosunku RFN do faszys­
towskiej przeszłości.

Książka — próba syntezy pa 
n oramy tragicznych losów na 
rodu polskiego w latach II 
wojny światowej — rozszerza 
naszą wiedzę o czasach pogar 
dy, inspiruje do dalszych ba­
dań i analiz. Szkoda, że wy­
dana została w niewielkim, bo 
zaledwie dwutysięcznym na­
kładzie. Zwrócono na to uwa­
gę podczas spotkania 26 bm. 
w Warszawie przedstawicieli 
GKBZHwP i PWN z grupą 
dziennikarzy, wydawców i 
działaczy społecznych zajmu­
jących się zagadnieniami hit- 
lerowiskich zbrodni wojen­
nych. Zaapelowano o rozwa­
żenie możliwości zwiększenia 
w najbliższym czasie nakładu 
tego cennego, aktualnego wy-
d a winiet wa. ,

Podczas spotkania osobom 
szczególnie zasłużonym w za­
kresie współpracy z Główną 
Komisją wręczono medale pa­
miątkowe z okazji 35-lecia 
GKBZHwP.

ni. in. zegar z XIX wieku, lich 
tarze i inne stare przedmioty. 
Evald R. usiłował nielegalnie 
wywieźć z Polski szereg zabyt 
kowych przedmiotów z XIX 
wieku. Z kolei Lars P. nie zgło 
sił do odprawy celnej 19-wiecz
nego zegara i innych starych Swych, 3 500 ton pasty pomido- 
wyrobów. W sprawach tych I rowej, a także 9 ton tytoniu, 
trwa odpowiednie postępowa- | Niektóre z tych ładunków są
nie karno-skarbowe. już w kraju.

Edwarda Żebrowskiego, koń­
czę pracę w telewizyjnym se­
rialu „Najdłuższa wojna no­
woczesnej Europy” reż. Je­
rzego Sztwiertni, w którym 
gram rolę Dezyderego Chła­
powskiego. W Teatrze tv za­
kończyłem nagrania angielskie­
go melodramatu „Błękitne, głę 
bokie morze” w reż. Macieja 
Englerta. W angielskim seria­
lu „Anna Karenina” dubbin­
guję postać hr. Wrońskiego. 
W radiu nagrywam powieść 
Wacława Gąsiorowskiego „Hu­
ragan”. W planach — nagra­
nia dla Związku Niewidomych 
„Eugeniusza Oniegina” Pusz­
kina i wierszy Miłosza.

Aleksander Tracz: — W 
Teatrze Wielkim w Warsza­
wie prowadzę przedstawienia 
„Strasznego dworu”, , ,Damy 
Pikowej”, „Trubadura”, „Tos- 
ki”, „.Cyrulika sewilskiego” i 
„Madame Butterfly”. Będę 
też dyrygował „Parią”. Dyry­
guję w filharmoniach. W 
Słupsku np. poprowadzę pierw 
sze w Polsce orkiestrowe wy­
konanie „Wizji ulotnych” Pro­
kofiewa. Mam propozycję na­
grania arii Mozarta z Kra­
kowską Orkiestrą PR i TV z 
udziałem Kazimierza Pustela- 
ka jako solisty.

cenzurze
in. z kryteriami kontroli cen­
zury, wielkością instytucji, na 
żądanie których wprowadza 
się tzw. zapisy cenzorskie oraz 
konieczność poddania ich kon­
troli.

Zebrani postanowili przygo­
tować opinię na temat tego 
projektu i przesłać ją m. in. 
do przewodniczącego Rady Le­
gislacyjnej. Postanowiono rów­
nież zwrócić się do sygnata­
riuszy porozumienia gdańskie­
go z prośbą o przedłużenie ter­
minu przygotowania ustawy o 
kontroli prasy, publikacji i wi 
dowisk. -

Obrady Komitetu 
Prawnego ONZ

(PAP) Komitet Prawny 
XXXVI sesji Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczo­
nych zakończył dyskusję nad 
sprawozdaniem komisji prawa 
międzynarodowego w sprawie 
niektórych problemów uzna­
nych za nadające się do skody 
fikowania w formie konwen­

cji lub innych dokumentów mię 
dzynarodowych. Debata doty­
czyła m. in. takich zagadnień, 
jak odpowiedzialność państw 
za czyny niedozwolone, immu 
nitet państwa i jego mienia 
oraz projekt konwencji o urno 
wach między państwami a or­
ganizacjami międzynarodowy­
mi.

W 125 rocznicę śmierci A. Mickiewicza
(PAP) 26 minęła 125 rocz­

nica śmierci Adama Mickie­
wicza. W tym dniu społeczeń 
stwo całego kraju złożyło 
hołd pamięci największego 
polskiego poety składając 
kwiaty przed jego pomnikami, 
urządzając wieczory jego poe­
zji.

W Warszawie u stóp pomni

Płyną statki PLO
z towarami na święta
(PAP) 35 . statków Polskich 

Linii Oceanicznych przewozi 
owoce cytrusowe i inne arty­
kuły spożywcze przeznaczone 
na świąteczne zaopatrzenie ryn 
ku. Statki PLO do końca br. 
mają przywieźć z krajów śród 
ziemnomorskich m. in. 20 000 
ton cytrusów, po 4 000 ro­
dzynek i różnego rodzaju so­
ków, 1 000 ton fig i 300 ton pa­
sty figowej, 400 ton liści lauro- 

Śledztwo w sprawie R. L. Moczulskiego
(PAP) Jak już informowano,

w dniu 23 września 1980 r. a- 
resztowany został na mocy po 
stanowienia Prokuratury Woje 
wódzkiej w Warszawie Robert 
Leszek Moczulski z Warsza­
wy. R. L. Moczulskiemu za­
rzucono, że w wywiadzie, któ 
rego udzielił zachodnionie- 
mieckiemu tygodnikowi „Der 
Spiegel”, poniżył naczelne or­
gany władzy PRL, kwestionu­
jąc ich polskość i w związku 
z tym prawo do sprawowania 
kierowniczych funkcji w kra­
ju.

Jak wynika z komunikatu 
prasowego opublikowanego 25 
bm. przez Generalną Prokura 
turę PRL — śledztwo przeciw 
ko R. L. Moczulskiemu dopro 
wadziło do ustalenia że dopu­
ścił się on także innych czy­
nów przestępczych, godzących 
w interesy polityczne i bezpie 
czeństwo PRL. Stwierdzono 
m. in., że R. L. Moczulski, dzia 
łając wraz z innymi osobami 
w nielegalnym związku, posłu 
gującym się nazwą „Konfede 
racja Polski Niepodległej” i 
mieniącym się partią polity­
czną, dopuścił się wielokrot­
nie przestępczego szkalowania 
ustroju PRL, jego naczelnych

Na rzecz pokoju

Forum młodzieży 
i studentów

(PAP) W środę w Helsin­
kach zakończyło się trzecie 
spotkanie konsultatywne zwią 
zane z przygotowywaniem o- 
gól no światowe go forum mło­
dzieży i studentów na rzecz po 
koju, odprężenia i rozbrojenia, 
które odbędzie się w stolicy 
Finlandii od 19 do 23 stycznia 
1981' r. W spotkaniu uczestni­
czyli przedstawiciele międzyna 
rodowych, regionalnych i kra 
jowych organizacji, reprezen­
tujących różne orientacje i 
przekonania. Domagali się oni, 
aby lata osiemdziesiąte były 
dekadą dalszego umocnienia 
pokoju międzynarodowego i 
bezpieczeństwa. Uchwalono 
program działania forum, omó 
wiono również projekt doku­
mentu końcowego.

W Krakowie

Rozdzielenie 
sióstr syjamskich 

(PAP) W Instytucie Pedia­
trii Akademii Medycznej im. 
Mikołaja Kopernika w Krako 
wie rozdzielono siostry syjam 
skie. Jedna z nich — Magda 
przeżyła. Siostry zrośnięte by­
ły klatką piersiową i jamą 
brzuszną. Jest to druga tego 
typu operacja w Polsce.

ka wieszcza, stojącego na 
skwerze na Krakowskim 
Przedmieściu złożyli kwiaty 
przedstawiciele Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, Ziwiązku 
Literatów Polskich, Muzeum 
Literatury im. Adama Mickie 
wiozą oraz wydawców jego 
dzieł — „Czytelnika” i PIW-u.

W porcie gdańskim trwa wy­
ładunek 600 tonowej partii so­
ków pomarańczowych i grejp­
frutowych ze statku „Duszni­
ki Zdrój”, oraz 300 ton pasty 
figowej i 600 ton tytoniu z 
M/S „Gorlice”. W porcie gdyń­
skim zakończono wyładunek 
2 000 ton cytryn ze statku „Gar 
wolin”. W tych dniach spo­
dziewane jest zawinięcie do 
portów Trójmiasta kolejnych 
statków z artykułami spożyw­
czymi.

organów oraz czynów, wymie­
rzonych w sojusze PRL.

Dla realizacji celów, które 
postawili przed sobą R. L. Mo­
czulski i grono jego współpra­
cowników — stwierdza się w 
komunikacie — niezbędne o- 
kazało się nawiązanie kontak­
tów z ośrodkami zagraniczny­
mi, prowadzącymi działalność 
przeciwko Polsce, jej sojuszom 
i ustrojowi. Z ustaleń śledz­
twa wynika, że tzw. KPN we­
szła w porozumienie m. in. z 
antykomunistycznymi ośrodka 
mi w Wielkiej Brytanii, USA i 
Kanadzie oraz z paryską „Kul 
turą”. W niektórych krajach 
powstały przedstawicielstwa 
„KPN”. Moczulski i jego współ 
pracownicy, wykorzystując po 
wiązania z zagranicą, starali 
się również różnymi sposoba­
mi szkodzić interesom PRL, 
m. in. zwracając się w imie­
niu „KPN” do czynników ofi­
cjalnych w celu spowodowa­
nia utrudnień w udzielaniu kre 
dytów Polsce.

Ustalenia śledztwa uzasad­
niły przedstawienie R. L. Mo­
czulskiemu zarzutów popełnie­
nia dalszych przestępstw z 
art. 276 w związku z art. 132 
i 270 Kodeksu Karnego.

III runda Pucharu UEFA

Ipswich rozgromił Widzew 5:0
Jednym z najciekawszych 

meczów III rundy piłkarskie­
go Pucharu UEFA miało być 
spotkanie Ipswich Town — 
Widzew Łódź. Tak się jed­
nak nie stało, gdyż spisujący 
się znakomicie przez dwie 
pierwsze rundy łodzianie w 
dniu wczorajszym byli zespo­
łem słabszym i przegrali 5:0 
(3:0). Już od pierwszych mi­
nut spotkania uwidoczniła się 
wyraźna przewaga Anglików, 
udokumentowana zdobyciem 
w 22 min. gola przez Warka. 
Przy stanie 1:0 mecz się na 
chwilę wyrównał. Lecz po kil

Puchar Europy i Świata 
w kalendarzu lekkoatletów
Przyszły letni sezon lekkoa­

tletyczny będzie trochę uboż­
szy w imprezy niż miniony. 
Uwaga kibiców „królowej 
sportu” skupiać się będzie na 
meczach międzypaństwowych, 
imprezach pucharowych, mi­
tyngach i zawodach krajo­
wych. Największe zaintereso­
wanie towarzyszyć będzie z 
pewnością walce o Puchar Eu­
ropy, a później o Puchar Świa 
ta. Finał Pucharu Europy od­
będzie się 15 i 16 sierpnia w 
Zagrzebiu, a jeden z półfina­
łów, które rozegrane będą 4 i 
5 lipca, zobaczymy w Polsce, 
na stadionie bydgoskiego Za­
wiszy, gdzie o prawo startu w 
finale walczyć będą mężczyźni 
(pozostałe półfinały odbędą się 
w Helsinkach i Lille). Panie 
natomiast walczyć będą o fi­
nał 5 lipca we Frankfurcie 
n(M, w Bodo (Norwegia) i w 
Londynie.

Po zawodach finałowych u- 
stalona zostanie reprezentacja 
Europy na Puchar Świata., 
który odbędzie się na stadio­
nie olimpijskim w Rzymie od 
4 do 6 września. Jest propozy 
cja, aby kierownikiem mę­
skiej reprezentacji Europy był 
poiznaniak — doc. Janusz Jac­
kowski, pracownik naukowy 
poznańskiej AWF, długoletni 
działać® i trener kadry naro­
dowej naszych lekkoatletów.

leszczyńskie

Turniej klasyfikacyjny pingpongistów
W Gostyniu rozegrano' woje­

wódzką eliminację I ogótaopol- 
‘skieigo turnieju . klasyfikacyjnego 
juniorów i juniorów młodszych w 
tenisie stołowym. Na starcie sta­
nęło kilkadziesiąt zawcdniiczek i 
zawodników, W poszczególnych ka 
tegoriach czołowe lokaty zajęli: 
juniorki — Lidia Swidurska (Or­
kan Borek) przed Bogumiłą Tórz 
i Cyrylą Jaworski! (obie Kania 
Gostyń); juniorzy — 1. Edmund 
Adamczak (Kania), 2. Henryk Lasz- 
kowski (Krokus Leszno), 3. Ma­

Zwycięstwo 
koszykarzy w USA

(PAP) Przebywająca w USA 
reprezentacja Polski w koszy­
kówce mężczyzn po kilku po­
rażkach odniosła w kolejnym 
spotkaniu zwycięstwo. Polacy 
pokonali drużynę Uniwersyte­
tu Cincinati 86:79. Najwięcej 
punktów zdobyli: Mieczysław 
Młynarski 24, Krzysztof Fi- 
kiel 19, Eugeniusz Kijewski 
17 i-Justyn, Węglorz 13.

W ostatnim meczu polscy ko 
szykarze spotkają się z zespo 
łem Rutgers University.

KLASA OKRĘGOWA 
KONIN — WŁOCŁAWEK

Piłka nożna

LZS Ślesin — Górnik Konin 0:2
Zdrój — vitccvia 2:1

TABELA RUNDY JESIENNEJ

1. Olimpia 13 2>2: 4 34—12
2. Włocławia K 2%: 4 28— • 

ku zaledwie akcjach ofensyw 
nych Widzewa inicjatywę prze 
jęli gospodarze i uwidocznili 
ją zdobyciem dwóch kolej­
nych goli. Strzelcami byli w 
43 min. Brazil i w 45 min. 
ponownie Wark. Podobny 
przebieg miała też druga po­
łowa meczu. Mnożyły się błę 
dy polskich zawodników, co 
skwapliwie wykorzystali prze 
ciwnicy, zdobywając kolejne 
bramki przez Marinera w 70 
min. ,a w 78 min. pojedynek 
z Młynarczykiem wygrał 
Wark, wpisując się po raz 
trzeci na listę strzelców, (jz)

Ze spotkań międzypaństwo­
wych przewidzianych na rok 
przyszły na pierwszy plan wy 
bijają się dwumecz ZSRR — 
NRD w Kijowie (27—28 czerw 
ca) oraz trójmecz Wielka Bry 
tania — RFN — Polska, który 
rozegrany zostanie 23—24 czer 
wca w Londynie. Natomiast z 
imprez krajowych najwięcej 
emocji dostarczyć powinien 
Memoriał J. Kusocińskiego, 
który odbędzie się 18 czerw­
ca.

Oprócz wspomnianych wy­
żej zawodów przewidzianych 
jest wiele interesujących kon­
frontacji w kategorii juniorów. 
Najważniejszą imprezą dla tej 
grupy wiekowej są mistrzo­
stwa Europy, które odbędą się 
w Holandii w miejscowości 
Utrecht od 20 do.23 sierpnia.

Szkoda, że żadnej z więk­
szych imprez nie zobaczą po­
znańscy kibice. Warunki do 
rozegrania nawet zawodów 
dużej rangi w Poznaniu są. To 
ostatnie stwierdzenie może 
zdziwi niektórych, gdyż pod 
koniec sezonu nawierzchnia 
sot arowa obiektu Olimpii 
była mocno zniszczona, 
ale jak nas zapewnio­
no na spotkaniu kierowni­
ctwa klubu z zawodnikami 
bieżnia i inne urządzenia me 
stadionie lekkoatletycznym 
będą wiosną przyszłego roku 
bez ' zarzutu. (jz)

riusz Lambreczak (LZS Pudlisz- 
ki); juniorki młodsze — Magdale­
na Kowalska przed Zofią Wożniak 
(obie Orkan Borek) i A. Matu­
szewską (ŁŻS Drzeczkcwo); junio­
rzy młodsi —Karol Zawodny przed 
Władysławem Kubalą i Piotrem 
Kędzią (wszyscy Orkan).

W punktacji zespołowej zwycię­
żył Orkan Borek przed LZS 
Drzewkcwo, Kanią Gostyń, LZS 
Pudliiszki i Krokusem Leszno.

(MB)

Tylko M. Witczak 
w kadrze narodowej
Polski Związek Tenisowy 

ogłosił skład kadry narodowej 
na IV kwartał bieżącego roku; 
w kategorii seniorek, senio­
rów, juniorek i juniorów. Z po 
znańskich zawodników w tym 
gronie znajduje się jedynie re 
prezentantka Olimpi — M. 
Witczak, która zakwalifikowa 
na została do kadry narodo­
wej juniorek, (wił)

3. Górnik Kania
4. Mień

13 21: 5 32— 8 
24—1813 15:11

5. Lech 18 15:ill 20—27
6. Kujawiak 18 14:12 25—29
7. Tur 13 12:14 18—30
8. Górnik Kłodawa 13 12:14 17—22
9. Vitcovia 13 10:16 13-15

10. Zdrój 18 9:17 2S—30
W. Budowlani Włocławek

13 8:18 19—M
1«. LZS Ślesin 18 8:18 10-22
13. LZS Kleczew 13 8:18 14—20
14. Budowlani Słupca
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WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
w Ostrzeszowie

OFERUJE w 1981 roku 
w ramach

USŁUG DLA LUDNOŚCI 
na terenie województwa kaliskiego:

1. Montaż instalacji 
dy i kanalizacji 
i gospodarstwach

2. Roboty ślusarskie

ZG 30C/114 ZG 
dżwiedź, Bonin 
po godz 18.

cąssette 
kolumny 

40c/8 Nie 
1A m. 10 

4949g

Jawki typ 20, 23, sprze­
dam. Os. Lecha 19 m. 6

4950g
Sprzedam kożuch męski, 
słuchawki „stereo”. Ul. 
Dąbrowskiego 97D m. 7. 

1020g

centralnego ogrzewania, wo- 
w domach jednorodzinnych 
i n d y w i dualnych.
różnego typu jak konstruk-

cje szklarni, tuneli ogrodniczych, chlewni, obór, 
ogrodzeń metalowych itp.

GWARANTUJEMY:
solidne i terminowe wykonanie robót. Zapewniamy tak­
że dostawę wszystkich materiałów w zakresie robót 
instalacyjnych oraz częściową dostawę materiałów 
w robotach ślusarskich. Wykonujeńiy również roboty 
z materiału powierzonego przez zamawiającego.

ROBOTY INSTALACYJNE ROZLICZAMY
w oparciu o cennik nr 40/U/80, który jest korzystniej­
szy dla klienta od cennika stosowanego do 30 czerw­
ca 1980 roku.

INFORMACJI UDZIELA:
ZAKŁAD USŁUGOWY w Ostrzeszowie, ul. Kaliska 1,
telefon 21-67. 3308-K2

Praca Nauka
,Biegła krawcowa do szy 
cia spodni .potrzebna (pra 
ca stała w warsztacie kra 
wieckim). Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4G73g

Przyjmę elektromontera.
Poznań, ul. Żniwna' 12.

4891g

4

♦

♦

Korepetycje z matematy 
ki. Tel. 630-05 Kozłowski. 

47428g

Błamy łapki karakułowe 
sprzedam. Suchy Las, 
Obornicka 52A. 3143g

Kożuch włoski, błam łap 
ki karakułowe, futro, 
kurtkę sprzedam. Tel. 
614-07. 3787g

Cement, pustaki stropowe 
DZ sprzedam. Gromadz­
ka 14. 4609g

Różne meble tanio sprze I 
dam. Tel. 66-98-91 od 
godz. 16. 4833g

łowiec, modrzewie sprze 
dam. Komorniki. Nowa 2. 

48676g

Okulary 
stronne.

S Kupno

godz. 19.

Tylko

srebrne,

słuchowe dwu- 
austriackie, pil- 
. Tel. 20-26-12 po 

4914g

skup najróżńlej- 
starocl: mone.ty 

łyżeczki, łyżki
starego typu chętnie, gra 
werowane datą roku, na 
bierkę, czajnik, różne na 
czynią, wygrawerowane
napisem pd 1800 1920.
porcelanę zwykłą tylko z 
malowidłem, ornamenta­
mi, porcelanę miśnieńską
znakiem pojedyncze

Panią do prowadzenia do 
mu na bardzo dobrych 
warunkach przyjmę. Po­
znań, Promienista 68.

4754g

Kobiety do zbioru piecza 
rek natychmiast prżyjmę 
oraz kierowcę na pół etą 
tu z kąt C. Poznań. Gos 
podarska 18 4878g

0 Sprzedaż
Wózek dla bliźniąt głębo 
ki i spacerówka — włos­
ki. Białek, Jaworowa 38 
m. 20. 3318g

sztuki. Umińskiego 7a m.
30. Wilda. 49127g

© Samochody
Skodę 100 sprzedani.
Orężna 2. tel. 674-539.

3925g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter 1613g

Nowe piece nadmuchowe, 
foliowo - szklarniowe — 
sprzedam. Grudziądz, tel. 
248-46, Toruńskie. 3388-K2

Samochód przedwojenny 
kupi kolekcjoner. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19. 
19 dla 3041g.

8HFE
Z głębok-irri i żalem zawiadamiamy, że dnia 

25 listopada 1980 roku zmarł mój ukochany ’ 
mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek

Dnia 22 listopada 1980 roku zmarł tragicznie 
w 18 wiośnie życia, nasz ukochany, syn, brat, 
wnuk

BOGUSŁAW WECKERT ZBYSZKO SERAFIN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Dopiewie koło ‘Po­
znania.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 bm. o go­
dzinie 15 w Głuszynie,

Żona z dziećmi
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

492 4g
4979g

SSB

Strapiona
RODZINA

Dnia 21 listopada 1980 roku po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach przeżywszy 82 lata, zmar­
ła nasza kochana ciocia

JOANNA JASIECKA
Psgrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­

dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kilińskiego 10 m 3. 4810g

Dnia 24 listopada 1980 roku zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

ADAM MIĘSOWICZ
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

i oddanego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy -szczerego współ­
czucia składają:

Zarząd, Rada Zakładowa, pracownicy 
..Społem”

Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się 28 .listopada 1980 roku 
o godzinie 10.35 na cmentarzu górczyńskim 
w Poznaniu 2392-K3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
* 24 listopada 1980 roku zmarł nagle nasz naj­
droższy, niezapomniany mąż. tatuś i teść, śp

STEFAN SENK
lat 60

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni

żona, córka i zięć

Os. Piastowskie 48 m. 32. 4664g

W dniu 24 listopada 1980 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach, zmarła w wieku 26 lat

MARIA GRZEŚKOWIAK 
nasza współpracowniczka, 

bardzo łubiana i szanowana.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 listopada br 
o godzinie 14 na cmentarzu w Kórniku.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

koleżanki i koledzy 
Zakładu Doświadczalnego PAN 

w Kórniku
2383-K3

tZ żalem zawiadamiamy, że. dnia 24 listo­
pada 1980 roku zmarła w wieku 87 lat, na­

sza kochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, ŚP.

STANISŁAWA ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się ,w piątek, 28 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzii na Górczynie

SYNOWIE

tZ głębokim żalem zawiadamiamy,1 że dnia
24 listopada 1980 roku odszedł od nas na 

zawsze, po krótkich i ciężkich' cierpieniach, 
mój kochany mąż, ojciec, brat, teść, dziadek, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 74, śp.

SZCZEPAN DOMAGAŁA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­

dzinie 15.10 na cmentarzu na Junikowde.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Grunwaldzka 28A m. 9. 4729g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 21 listopada 1980 roku zakończyła swoje pra­

cowite i pełne poświęcenia życie, opatrzona 
Sakramentami św., moja kochana żona, nasza 
najdroższa mama, teściowa, siostra, bratowa 
szwaglerka. ciocia, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 77

FRANCISZKA ŁOCHYŃSKA
z domu Zaranek

Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 28 bm . 
o godzinie 8.30 w kościele Wszystkich Świę­
tych, ul. Grobla 1, pogrzeb tego samego dnia 
o godzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.

Ul. Chwaliszewo 70 m. 7. 4660g

4- Dnia 24 listopada 1980 roku zmarł opatrzo- 
• ny Sakramentami św., nasz kochany mąż, 
ojciec i dziadek, przeżywszy lat 74

STEFAN KOLASKI
Pogrzeb 

dżinie 11

4814g

odbędzie się w piątek, 28 bm, o go- 
na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona
RODZINA

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
! 24 listopada 1980 roku zmarł przeżywszy 

72 lata, nasz brat i wujek, śp. '

ADAM MIĘSOWICZ
ekonomista, wielokrotny mistrz szachowy

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

4907g RODZINA

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu- 23 listo­
pada 1980 roku w wieku 29 lat, zmarła tra­
gicznie w wypadku w drodze do pracy

BARBARA KUJAWSKA 
pracownik Działu Eksportu, 

sumienna, ceniona i łubiana koleżanka.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 listo­
pada 1980 roku o godzinie 13 na cmentarzu 
w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.

Wyr.azy głębokiego współczucia Mężowi i Ro­
dzinie Zmarłej składają:

koleżanki i koledzy
»e Swarzędzkiej Fabryki Mebli

23S8-K3

ZAKŁAD 
PRODUKTÓW AROMATYCZNYCH 

Poznań,
ul. Dąbrowskiego 152a, tel. 446-85

ZAKUPI NATYCHMIAST
PŁYTY typu JUMBO 

lub inne 
do utwardzenia nawierzchni 

w ILOŚCI DO 1.000 m1
3490-K1

Sprzedani Fiata 125p 1972 
r. Ul. Dąbrowskiego 970 
m. 7. 1019g

© Lokale
Zakład usługowo - pro­
dukcyjny sprzedam. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 4855g.

$ Nieruchomości
Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego we Wrześni. 
Oferty: Września Armii 
Czerwonej 5 m. 5 10,74g

Zguby @ Różne
Zagubiono torbę (niedzie­
la) dworzec. Informacja:

702-68. 46352
Układanie mozaiki, par­
kietu, bezpyłowe cyklino- 
wanie. Jacek Stasiński, 
tel. 67-13-74. 47884g
Uwaga! Posiadacze PF 
126p nowo otwarty War­
sztat poleca usługi w peł 
nym zakresie mechaniki
pojazdowej.
mocy 
kaniu

silnika.
podnoszenie 
Na pocze-

naprawa gwintu
świec PF 126p, 125p. Ku-

Lub.oń żabiko-
wo. Sienkiewicza 31, tel.
13-06-05. 4819g
Poszukuję leku Ulcurillen
-Salbe. Powstań Narodo­
wych 48 in. 8 od godz. 16, 
___________. 4871g 
Malowanie mieszkań. Fir 
ma Ambroszkiewicz, tel 
457-28._______________ 4939g
Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Tel. 33-35-32
Kufel. 49684g

URZĄD GMINY 
w Komornikach

ZAWIADAMIA, że 
od dnia 1 grudnia 1980 roku

NASTĄPI ZMIANA 
NUMERU WYWOŁAWCZEGO 

centrali telefonicznej

GS Nowe Miasto n/War- 
tą serdecznie zaprasza do 
restauracji Laskówka — 
ponownie otwartej Oleru 
jemy: potrawy kuchni sta 
ropolskiej. specjalność da 
nia z jagnięcia. Organizu 
jemy imprezy, dania re­
generacyjne na zlecenia 
instytucji i osób fizycz­
nych z pełnym zabezpie­
czeniem asortymentu.

z numeru Komorniki 24 
na numer 

KOMORNIKI 51
3370-K2

Wypożyczalnia sukien
ślubnych, wieczorowych 
welonów i nakryć do 
chrztu. Liszkowska, Gwar
dli Ludowej 2. 2332$

Układanie mozaiki par­
kietowej, cykiinowanie, 
lakierowanie. Grzegorz 
Monluk. tel. 623-67 374<Jg

Cykiinowanie, lakierowa­
nie, układanie mozaiki 
parkietów. Kantak, tel 
647-95. 49855g

Mozaikę parkietową _ dębo 
wą posiadam — układam 
Stężały, tel. 443- 45 . 3803g

Kawaler
Matrymonialne

rzemieślnik 50-
letni bez nałogów o spo-
kojnym 
wzrostu

charakterze.
165, pozna

nią nierozwiedzioną.
pa- 
Cel

matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 1536g
Tylko dla rozwiedzionych 
— specjalistyczne Biuro 
Matrymonialne ..Happy 
End”. Koszalin, ul. Bos­
mańska 37a m. 15. 1141p

tDnia 23 listopada 1980 roku zmarła opa­
trzona Sakramentami św., nasza kochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 

lat 85, śp

JÓZEFA WOJTYNIAK
z domu Olejniczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie ko-ndolencji.

Autobus odjedzie z pi. Opolskiej 39. 4812g

tDnia 24 listopada 1980 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 88, nasza ukochana żona, 
mama, teściowa, babcia i prababcia

JADWIGA SZCZEPANIAK
i domu Pieczyńska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 12 na cmentąrzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną ■

Os Piastowskie 52 m. 24. 4714g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 listopada 1980 roku zmarł po ciężkiej 

chorobie, nasz dobry, ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

ZYGMUNT KUTNICKI
Mszą św pogrzebowa zostanie odprawioną 

w piątek, 28 bm. o godzinie 7.30 w kościele 
św. Wojciecha, pogrzeb odbędzie się tego sa­
mego dnia o godz. 12.30 na cmentarzu juni­
kowskim.

4593g

Strapieni 
córki, zięciowie i wnuki

tDnia 21 listopada 1980 roku zmarł opatrzony
Sakramentami św., po krótkich, ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 76, nasz uko­
chany brat, kuzyn, wujek, szwagier, śp.

ANTONI GĄRSZTKA
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w piątek, 

28 bm. o godzinie 11.30 w Jarocinie, po «zym 
odbędzie się pogrzeb.

W smutku pogrążona

RODZIMA
Dęblenko, Jarocin. 4912g

tDnia 25 listopada 1980 roku zmarła 
ku 67 lat, nasza najdroższa mama, 
wa, babcia

Pogrzeb 
dżinie 11

4988g

ZOFIA GRACZYK

w wie- 
teścio-

odbędzie się w piątek, 26 bm, o go- 
w Pobiedziskach.

Strapieni
syn, synowa, dzieci oraz rodzina

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 listopada 1980 roku zmarł mój najdroż­

szy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 66, śp.

FELIKS LIMA
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm, o go­
dzinie 11 w Ceradzu Kościelnym.

Janko wice.

Strapioną 
żona z dziećmi i rodzina 

4761g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Geodezyjno - Kartograficzne 

„G E O P O Z”
Poznań, ul. Gronowa 20

(narożnik ul. Słowiańskiej i Murawa)

W

PRZYJMUJE ZLECENIA 
od jednostek uspołecznionych 

na wykonanie
PRAC REPRODUKCYJNYCH 
następującym zakresie:

Kopie czalidowe (światłokopie).
Kopie na kalce transparentowej.
Prace fotoreprodukcyjne ze
zmianą skali i bez, na papierze 
lub błonie fotograficznej (for­
mat max. 1,0 X 1,2 m).
Druk offsetowy na formaty A4 
i A3.

PRZYJMOWANIE
I WYDAWANIE ZLECEŃ: 

parter, pokój 4, telefon 207-562, cen­
trala 207-081 wewn. 214.

3475-K1

tDnia 22 listopada 1980 roku zakończyła swój 
pracowity żywot, pełna szlachetności i do­
broci serca, namaszczona Olejami św., prze­

żywszy lat 91, śp,

JÓZEFA PIOTROWSKA
z domu Pijanowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godzinie 13.10 na-cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Rybnicka 32. 2373-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 listopada 1980 roku odszedł od nas po 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 70, nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść oraz dziadek

JANUSZ RUTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm, o go­

dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

żona, syn z rodziną
Ul. Umińskiego 5 m. 9. 4614g

tDnia 25 listopada 1980 r„ po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła, przeżywszy 89 lat, 
nasza najukochańsza matka, babcia i prabab­

cia, śp.

MARIA KOWALSKA
z domu Zaremba 

była dyrektorka Średniej Szkoły Zawodowej 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Grochowska 96 m. 10.
RODZINA

4932g 
nWHRKt

4- Dnia 20 listopada 1980 roku zasnął w Bogu, 
I mój ukochany i najtroskliwszy mąż, brat, 
szwagier, wujek i kuzyn, śp.

TADEUSZ KLISZCZYŃSKI
emerytowany notariusz

Pogrzeb 
dżinie 14

2375-U3

odbędzie się w piątek, 28 bm. o go. 
na cmentarzu w Międzychodzie.

W ciężkim smutku pogrążone

żona i rodzina

+ Dnia 22 listopada 1980 roku zmarł w wieku 
• 53 lat, nasz drogi brat, szwagier, wujek 
i kuzyn

HENRYK KULISZAK
Msza św. odbędzie się w piątek, 28 bm. o go- 

dżinie 15 w kościele parafialnym w Mosinie, 
po ezym pogrzeb.

4903g

Ukochana najdroższa nasza, śp.

ZOFIA z Lachowskich
ZARADNIAKOWA

po 
mi

długiej chorobie, opatrzona Sakramen6a- 
św., zmarła 20 " ' ' -----

Pochowano Ją 26 
koło Gostynia.

listopada 1980 roku.
bm. w Strzelcach WieMoh

W smutku pogrążona
RODZINA
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Poznańskie

Maszyny cierpliwe za... grube miliony
Na ogłoszeniowej stronie „Kuriera Pol­

skiego” z 19 listopada pokaźnych roz­
miarów anons kombinatu „Metalplast” 

w Obornikach (Poznańskie). Oznajmia on, że 
sprzeda stację regeneracji kwasu solnego. Po 
jej parametrach fachowiec zorientuje się, że 
to nowoczesne urządzenie, o które do nie­
dawna w podobnych zakładach było nie­
zmiernie trudno. Tymczasem teraz chce się 
je sprzedać. Dlaczego?

Najkrócej mówiąc — stało się zbędne. Re­
zultat to różnych wniosków racjonalizator­
skich, którymi pracownicy na tyle udosko­
nalili proces technologiczny, że owa stacja 
jest teraz niepotrzebna. Znaczną sumę dewiz 
wydano na jej zakup (w RFN), którego celo­
wość budźi wątpliwości wcale nie pozbawio­
ne racji. Otóż okazuje się, że już w fazie 
projektowania obornickiej fabryki zbyt po­
chopnie zdecydowano o sprowadzeniu urzą­
dzenia do regeneracji kwasu solnego — urzą­
dzenia drogiego, a przy tym dającego się za­
stąpić krajowym sprzętem. Nie można więc 
było wówczas przewidzieć, że po krótkim 
czasie eksploatowania stację trzeba będzie 
sprzedać?

Łatwiej jednak było dokonać owego zaku­
pu niż teraz pozbyć się urządzenia. Od około 
trzech lat nie można bowiem znaleźć nań 
amatora. A upływ czasu nieuchronnie zmniej­
sza wartość nowoczesnej kiedyś stacji. Jesz­
cze trochę i nadawać się będzie mogła tylko 
do... muzeum techniki.

To tylko jeden z aspektów problemu, co 
zrobić z maszynami i różnymi urządzeniami, 
które przedwcześnie stają się nieprzydatne 
nabywcom albo nazbyt długo nie są u nich 
zainstalowane. To przynosi gospodarce zna­
czne straty, które przy gospodarskim rozra­
chunku nie powinny powstawać. Tymczasem 
w województwie poznańskim nie są odosob­
nione negatywne zjawiska w traktowaniu 
sprzętu — czasami wielomilionowej wartości.

W magazynach niektórych zakładów rozmaite 
agregaty i części do nich kupione za granicą nie­

kiedy kilka lat czekają, by znaleźć zastosowanie 
w produkcji. A każdy miesiąc — nie mówiąc już 
o roku — zwłoki, to powiększająca się kwota strat 
Często w dewizach, bo znaczna część owych za­
kupów dokonywana była w krajach drugiego ob­
szaru płatniczego.

Przyczyny? Przede wszystkim opóźnienia 
w oddawaniu do użytku obiektów produk­
cyjnych, w których postanowiono zainstalo­
wać nowoczesne m- szyny. Później stoją bez­
czynnie, dłużej lub krócej będąc nieproduk­
tywnym majątkiem przedsiębiorstw. Ich dy­
rekcje — zamawiając park maszynowy — nie 
zawsze jednak mo^ przewidzieć „poślizgi” 
na budowie. Najnowszy przykład, to jej prze­
bieg w Środzie, gd ie powstaje jedna z naj­
większych inwestycji w Poznańskiem —prze­
twórnia. owoców i warzyw „Hortexu”. Opóź­
nienia zaczynają się powiększać, a urządze­
nia powinny już dawno zarabiać, zwracając 
koszty swojego zakupu.

Zdarzały się również przypadki, że dyrek­
cje fabryk zamawiały sprzęt na wyrost. Mia­
ły odpowiednie fundusze i w obawie przed 
ich. utratą inwestowały w sprzęt, który po­
tem nie mógł być montowany. Co gorsza — 
niekiedy już dawno stracił on gwarancję i 
jeśli zostanie wreszcie zainstalowany — użyt­
kownik będzie musiał sam pokrywać ewen­
tualne koszty naprawy.

Chodzi również o to, że niektóre przedsię­
biorstwa w Poznańskiem (i nie tylko zresztą 
w tym województwie) nie mają odpowied­
nich warunków do magazynowania wcześniej 
kupionych maszyn. Niekiedy leżą one po pro­
stu pod gołym niebem, czego skutki — zwła­
szcza w odniesieniu do delikatnych agrega­
tów elektronicznych — nie trudno przewi­
dzieć. Wszystkim tym stratom trzeba możli­
wie najpilniej zaradzić, zagospodarowując 
niezainstalowane dotychczas maszyny, których 
bezczynność kosztuje miliony złotych.

PIOTR BOROWICZ

Jak na dłoni Kaliskie

Gdy szyby okien wystawowych 
są czyste — wszystko widać jak 
na dłoni. W sklepie z ubiorami 
w Środzie (Poznańskie) dbają o 

to same ekspedientki.
Fot - R Królak

Gdy wody nie ma dużo 
dobry i program minimum

We wrześniu zmieniono tego 
roczny plan budownictwa 
mieszkaniowego w Kaliszu. Po 
korekcie zakłada on realizację 
806 mieszkań, z czego do koń­
ca trzeciego kwartału wykona 
no 391, stawiając 7 budynków. 
Najwięcej izb oddano do użyt 
ku na Osiedlu Dobrzeć; je­
szcze jeden blok ma przybyć 
tam w grudniu.

Renowacja śródmieścia, prze 
widziana na wiele lat nie ma 
dotyczyć tylko poprawy este­
tyki, lecz i stanu wnętrz tam­
tejszych kamienic. Ich remont 
powinien polepszyć standard 
mieszkań dla około 7 000 osób.

Całe już dziesięciolecie do­
kucza im brak wody; w ostat­
nich latach nasilił się szczegół 

nie na osiedlach Widok, Kali- 
niec i 25-lecia. Realizowane 
tam obecnie ujęcia wody po­
kryje zapotrzebowanie ludno­
ści i przemysłu do roku 1985. 
Coraz większym zagrożeniem 
źródeł wody pitnej jest jednak 
nierozwiązane zagadnienie o- 
czyszcz^nia ścieków z zakła­
dów kaliskich i ostrowskich. 
Sytuacja zmieniłaby się dopie 
ro po wybudowaniu oczyszcza! 
ni. Planowano jej budowę dla 
Ostrowa, Kalisza i Pleszewa. 
Jak nas ostatnio poinformowa 
no, zakłada się powstanie w 
przyszłej pięciolatce oczyszczał 
ni Ostrów — Kalisz — Nowe 
Skalmierzyce. Będzie to inwe­
stycja z tak zwanego progra­
mu .minimum, (ewi)

Leszczyńskie

„Złote wiechy” 
rozdzielone

Po raz piąty w województwie 
leszczyńskim rolnicy ubiegali się 
o laur „Złotej wiechy” przyzna­
wany inwestorom nowych 1 zmo­
dernizowanych budynków inwen­
tarskich

W dwudziestu ośmiu gminach 
zgłoszono do cceny 229 obiektów, 
w tym 165 nowych. Do finału za­
kwalifikowało się 14 budynków. 
Wojewódzka komisja przyznała 
siedem równorzędnych nagród.

Laureatów w kategorii budyn­
ków nowych są: Bern ard Andre- 
wiak z Krómolic (gmina Pogorze­
la) za oborę według indywidual­
nego projektu na 48 stanowisk, Al­
bin Ratajczak z Nletą*kowa (gmi­
na Śmigiel) za oborę na 32 stano­
wiska postawioną zgodnie z ty­
powym projektem, Henryk Nadob- 
nik z Ponina (gmina Kościan) za 
typową chlewnię dla 200 sztuk 
trzody, Edmund Wojciechowski z 
zespołem ze wsi Wilkowice (gmi­
na Lipno) za chlewnię typowego 
projektu dla 300 siztuk trzody oraz 
Jerzy Tymczyszyn wraz z zespo­
łem za postawienie, według typo­
wego projektu, kurnika dla 18 000 
niosek.

Nagrody w kategorii budynków 
inwentarskich zmod ernizowan ych 
przyznano: Zdzisławowi Muslało- 
wi z Borku (gmina Przemęt) za 
unowocześnienie chlewni dla 300 
macior oraz Piętrowi Skopinskie- 
mu ze wsi Zakrzewo (gmina Miej­
ska Górka), który zmodernizował 
chlewnię dla 200 sztuk trzody chlew 
nej. Wyróżniono ponadto Mariana 
Twardowskiego ze wsi Smcgorze- 
wo-Talary (gmina Piaski), Mariana 
Łagodzlńskiego z Krobi, Ireneusza 
Pomyka.łę z Koś ciuszkowa (gmina 
Papowo)- i Tadeusza Wolsztyniaka 
z Costkcwa (gmina Miejska- Gór­
ka).

W eliminacjach centralnych Lesz­
czyńskie reprezentować będą o- 
biekty Inwentarskie zbudowane 
przez zespoły Edmunda Wojcie­
chowskiego i Jerzego Tymczyszy- 
na oraz budynek wzniesiony w 
zagrodzie Zdzisława Musiała. (ar)

Stały czytelnik, Środa. — Poda 
jemy adresy klubów „Jogi” w Po 
znaniu: „Piast”, Osiedle Jagiellon 
skie 120 Dom Kultury Jagiellonka, 
Ognisko TKKF „Winogrady”, ul. 
Obornicka 2, Osiedle Kosmonau­
tów 5J i Osiedle Kraju Rad 34F.

(3123)

Z kroniki sądowej

Pole na
Rolnik Władysław U. nie miał 

nawet skrawka ziemi w miejsco­
wości Piotrowo (Leszczyńskie). 
Nie przeszkodziło to jednak gru 
pie nieuczciwych pracowników 
Cukrowni Kościan wystawiać róż­
ne dokumenty stwierdzające naj­
pierw, że jest tam plantacja bu-

Opał nie tylko z kopalni
W tym roku nie eksport, 

lecz zmniejszone wydobycie 
powoduje kłopoty z zaopatrzę 
niem ludności w węgiel. Jego 
brak odczuwają szczególnie 
rolnicy, dla których jest on 
nie tyłko materiałem opało­
wym, ale także środkiem pro­
dukcji rolniczej.. Z informacji 
uzyskanych w wojewódzkich 
związkach spółdzielni rolni­
czych „Samopomoc Chłopska” 
wynika, iż dostawy węgla po­
krywają potrzeby mieszkań­
ców wielkopolskich wsi w 70— 
80 procentach.

Podobnie jak przed rokiem 
Okręgowy Zarząd Lasów Pań­
stwowych w Poznaniu (działa 
jacy na terenach województw: 
kaliskiego, konińskiego, lesz­
czyńskiego i poznańskiego) ma 
do zaoferowania ludności zna­
czną ilość drewna niepełno- 
wartościowego do przerobu, 
natomiast nadającego się na 
ooał. Trzeba je usuwać z la­
sów w ramach porządkowania 
sanitarnego, co przy niedostat 
ku rąk do pracy w nadleśni­
ctwach. jest sprawą niezmier­
nie trudną.

W tym roku OZLP w Pozna

Konińskie

Biura w 106 mieszkaniach 
ustąpią miejsca lokatorom

Brak mieszkań, nroblemy spra­
wiedliwszego ich rozdziału, zasa­
dy przyznawania materiałów bu­
dowlanych na domki jednorodzin­
ne i letniskowe, zwolnienie lokali 
zajmowanych przez instytucje — 
to tematy podejmowane w spo­
łecznej dyskusji. Najczęściej pod­
nosi się problem prowadzenia 
przez Kombinat Budowlany prac 
w Katowicach, gdzie zaangażowa­
nych jest 30 procent mocy wyko­
nawczych przedsiębiorstw. Koszt 
metra kwadratowego Jest tam 
dwukrotnie wyższy niż w Koninie, 
bo dowieść trzeba materiał i pre­
fabrykaty, wypłacić dodatki. Do­
dajmy, że dla swych pracowni­
ków kombinat wozi z Konina do 
Katowic... węgiel.

Ostatnio badano problem}7 i

papierze
raków Władysława U. Z kolei 
papiery świadczyły, że buraki zo­
stały zakontraktowane i w końcu 
trafiły do cukrowni Na tej pod­
stawie 10 oskarżonych przywłasz 
czyło sobie około 209 000 złotych.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu naj 
bardziej surową karę wymierzył 

niu zaplanował odsprzedanie 
ludności (po obniżonej cenie) 
98 000 metrów sześciennych 
grubizny opałowej iglastej i 
liściastej oraz 63 000 metrów 
sześciennych drobnicy. Dotych 
czas sprzedano w sumie jed­
ne) i drugiej 157 000 metrów. 
Z tej formy zaopatrzenia się 
najwięcej korzystają /nieszkań 
cy województwa leszczyńskie­
go, w czym duży udział ma 
Urząd Wojewódzki, Dopiera­
jący tę inicjatywę. Pozostała 
do końca Yoku ilość zaplano­
wana do sprzedaży jest już 
wprawdzie niewielka ale ist­
nieją możliwości jej zwiększę 
nia. informacji o miejscach 
sprzedaży udzielają nadleśni­
ctwa oraz wszystkie urzędy 
gminne i miejsko-gminne. 
Drewno opałowe pozyskiwać 
można w miejscu wskazanym 
i nod nadzorem technicznym 
leśników.

W roku 1981 Przewiduje się 
dalsze zagospodarowanie mas 
drewna niepełnowartościowe- 
go dla przemysłu: grubizny 
opałowej liściastej I iglastej 
120 500 metrów sześciennvch 
oraz 65 000 metrów drobnic^.

(zd) '

zasadj’ rozdziału mieszkań w Ko­
ninie. Okazało się m. in., że 106 
mieszkań w województwie (79 w 
Koninie) zajętych jest przez różne 
instytucje i organizacje. Do koń­
ca tego miesiąca podjęte będą de­
cyzje o trybie i terminie przeka­
zania ich właściwym użytkowni­
kom.

Krytyczna sytuacja mieszkanio­
wa wielu rodzin powoduje także 
coraz częstsze głosy, by dokonać 
rzetelnego przeglądu domków let­
niskowych w pobliżu Konina, prze­
de wszystkim w Mikorzynie. Po­
stuluje się, aby w przypadku 
stwierdzenia nadużyć przejęło Je 
państwo. W pozyskanych w ten 
sposób domkach mogłyby zamiesz 
kać młode małżeństwa. (woj) 

byłemu inspektorowi surowcowe­
mu Cukrowni Kościan — Jerze­
mu Skrzypczakowi. Został on 
skazany na 6 lat pozbawienia wol 
ności, 50 000 złotych grzywny, czę­
ściową konfiskatę mienia w posta 
ci samochodu marki „Fiat” 125p i 
pozbawienia praw publicznych na 
5 lat. Nadto od tego oskarżone­
go zasądzono stosowne odszkodowa 
nie (tyle, ile zatrzymał dla siebie 
z kwoty 200 000 złotych) na rzecz 
„Cukrowni Leszczyńskich”. Wy 
rok ten nie jest prawomocny, (ak)
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Waleriana 
Wirgiliusza

Słońce: 7.33—15.45

L TEATRY 1

poznaN

WIELKI — g. 19 „Baron cygań 
ski”.

POLSKI — g. 19 „Dacza”.
NOWY — g. 19 „Antygona”; 

SCENA NOWA — g. 19 „Zaba­
wa”.

* $ *
KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 

— g. 20 Recital Kazimierza Grześ 
kowiaka oraz zespół „igloo Band” 
1 Bożena Puza.

f KINA ~b

CHODZIEŻ Noteć: „Urodziny 
młodego warszawiaka” (poi.).

CZEMPIŃ: „Front za linią fron­
tu” (radź.).

GOSTYŃ: „Tabor wędruje do 
nieba” (radź.).

GRODZISK: „Ucieczka na Ate­
nę” (ang.)

JAROCIN: „Okupacja w 26 ob­
razach” (jug), .Zagłada Japo­
nii” (jap ), ,Hamlet” cz. I (radź.).

KALISZ Kosmos: „Kontrakt” 
(poi.), „Imperium namiętności” 
(Jap.); Stylowe: .Niezwykłe przy 
gody Włochów w Rosji” (radź.), 
„Maria” (szwedz.); Syrena: .Król 
Cyganów” (amer ), .Książę i że­
brak” (panam ),

KĘPNO „Olimpiada 40” (poi.).
KŁODAWA. „F.LŚ.T.” (amer.)
KONIN Centrum „Zemsta ró­

żowej pantery” (ang.), „Bez skru 
pułów” (fr.; Górnik: „Rocky II” 
(amer.).

KOŚCIAN: „Nosferatu — wam­

pir” (RFN). „Hamlet” cz. II (ra­
dziecki).

KROTOSZYN: „Niech żyje Mek 
syk” (radź), „Tropem tygrysa” 
(radź).

LESZNO: „Bez skrupułów” (fr.)
NOWY TOMYŚL: „Nosferatu — 

wampir” (RFN”
OBORNIKI: „Dziedzictwo” (an­

gielski), „Porwany przez Indian’- 
(NRD).

OBRZYCKO: „Tortury” (fr.).
PIŁA Iskra: „Na tropie Wil- 

by’ego” (ang.); Sokół: „Echa daw 
no minionych dni” (radź.).

PLESZEW: „Przybywa jeździec” 
(amer.).

PNIEWY: „Upadek czarnego 
konsula” (radź.)

RAWICZ: „Zagubieni w tajdze” 
(radź.).

SŁUPCA: „39 stopni” (ang.).
SYCÓW: „Gdy obok jest męż­

czyzna” (radź.), „Biały Bim Czar 
ne Ucho” cz. I i II (radz.).

SZAMOTUŁY: „Tropem tygrysa” 
(radz.) „Szukaj wiatru” (radz.).

ŚREM Klubowe: „Adela jeszcze 
nie jadła kolacji” (czech.); Słon­
ko: „Żona odeszła” (radz),
„Piaff” (fr ).

ŚRODA: „Chiński syndrom” (a- 
n-.erykański).

TRZCIANKA: „Melodie przed­
mieścia” (radz.).

TUREK: „Moskwa nie wierzy 
łzom” cz. I i II (radz.).

WAŁCZ WOK: „Kung-fu” (pol­
ski).

WRONKI: „Pięć wieczorów” (ra 
dziecki), „Ostatnia dwójka” (ra­
dziecki)

ZŁOTÓW: „Porwanj7 przez In­
dian” (NRD)

PROGRAM I; 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: 11,35 Czte 
ry pory roku; 11 40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Przeboje świa 
ta; 13.20 Gra Kwartet R. Cor- 

tera; 13.40 Kącik melomana; 14 
Studio „Gama”; 15.55 Człowiek 
i środowisko; 16 Muzyka i ak­
tualności; 17 „Polemiki”; 17.30 
Radiokurier; 18 Aud. publicys­
tyczna; 13.33 Koncert życzeń; 
19 25 Panorama polskiej piosen­
ki; 19.40 Muzyka ludowa Rumu 
mi; 20.05 Wieczór w Studiu „Ga 
ma”; 21.15 Przeboje z Interstu- 
dia; 22.23, Kięlce na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM H — Uwaga! Od 
godz. 8.00—13.51 — przerwa konser 
wacyjna na fali 406,5 m; 8 35 
Dialogi 1 zbliżenia; 9.30 Proble­
my kultury fizycznej; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 Kronika kul­
turalna: 10.16 Radiowe debiuty;
poetyckie; 10.30 Z nagrań H. Ma 
jewskiego; 10.40 Nie ma margi­
nesu; 11 Młodzi artyści na ra­
diowej antenie; 11.40 Muzyka; 
12.05 Od miniatury do uwertury; 
12.25 W. A. Mozart: Konc klar­
netowy A-dur; 12 55 Gra 1 śpie­
wa „Biały Guzik”; 13 Ludzie ze 
społecznym mandatem; 13.10 J 
Offenbach: Barkarola, scena i 
aria Dapeętuita oraz duet Giuliet 
ty l Hoffmana z I aktu opery 
„Opowieść Hoffmanna”; 13.36 
Ze wsi i o wsi; 13.51 Wariacje K. 
Lipińskiego z opery Rossiniego 
„Kopciuszek”: 14.10 O zdrowiu
dla zdrowia: 14.25 Muzyka Schu­
manna; 15.20 Popołudnie dziew- 
cząt i chłopców; 16 Utwory mu 
zyki rozrywkowej; 1610 Muzyka 
polska XX wieku; 16.40 „Chmu­
ry nad Metapontem” — pow.; 17 
Twarze jazzu; 17.20 „Powieść
teatralna; 17.40 Rep. literacki7
„Nie ma problemu”; 13 Stołeczne 
aktualności muzyczne; 18.25 Ple
b'scyi Studia „Gama”; 18.40 Mi­
strzowie swojego warsztatu; 19 
Laureaci konkursu int). H Wie­
niawskiego; 20 Magazyn turys­
tyczny; 20.20 Musica polonica no- 
va; 21 Szostakowicz w nagra­
niach Kwartetu im. Borodina; 

21.40 J. S. Bach: II Suita angiel­
ska a-moll; 22 Promenada: 22.30 
Wiersze /A. Słonimskiego; 22.40 
Architektura i nie tylko; 23 10 
Muzyka religijna C. Monteverdie- 
go.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 18 30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Lot 
nad kukułczym gniazdem” — po­
wieść; 9.10 Nie tylko do tańca; 
9 30 Prosto z kraju; 9.45 Mała 
poranna muzyka; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 13 
Pow. w wyd ,dźw.: „Stąd do wiecz 
ności”; 11.30 Sektet 1 orkiestra 
George’a Russela; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Długie pożegnanie” 
— pow.: 14 Symfonie wokalne 
XX wieku; 15.05 E. Froese solo; 
15.30 E. Froese z zespołem; 16 
T Makowski: „Pamiętnik”: 16.15 
Muzykobranie; 16.40 Rep. lite­
racki; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Wszystkie drogi prowadzą 
do Nashville; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 13.25 Czas relaksu; 
19 „Literaci znad Słupi"; 19.20 
Gra Big Band Wrocław; 19.35 
Opera G. Bizeta: „Carmen”; 19 50 
„Lo»- nad kukułczym gniazdem” 
— pow.; 20 Mini-max; 20.45 A.. 
France: „Gospoda pod Królową 
Gęsia Nóżką"; 21 Reminiscencje 
muzyczne; 22.03 Gwiazda siedmiu 
wieczorów: Zespół Yu; 22.15
Blues wczoraj i dziś: 22.45 W due 
cle z gitarą; 23 Jesienne pejzaże 
i nastroje; 23 05 Między dniem 
a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19 30. 22.

PROGRAM IV: 3 Piosenki M. 
Śniegockiego; 8.10 RTV Ezkoła
Średnia dla Pracujących — Jęz. 
polski, sem. I; 8.25 F. Liszt: Pa­
rafraza koncertowa z opery „Er- 
nani” G. Verdiego (stereo); 8.35 
Kształt miłości — Miłość od pierw 
szęgo wejrzenia: 8 55 Graj kape­
lo; 9 Dla kl III—IV (jęz. polski); 
9.25 Szostakowicz w nagraniach 

Kwartetu im. Borodina (stereo): 
10 Dla kl. VII (geografia); . 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (jęz. polski); 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Gieł­
da płyt (stereo); 13 Jęz. hiszpań 
ski; 13.20 Dla kl. III—IV (jęz. 
polski); 13 50 Tu Studio Stereo; 
14.16 Nowe nagrania polskiej mu 
zyki ludowej (stereo); 15.05 Teatr 
PR — Nowa Antologia Słuchowisk 
Oryginalnych: „Małodobry”; 16.05 
Moje hobby; 16.25 Jęz. niemiec­
ki: 16.40 Felieton aktualny; 16.50 
Radioexpress; 17.15 Aud. społeeź 
na; 17 25 Stereo: „Godzina z...”; 
18.25 'Poradnik Językowy; 18.40 
Postawy i wzory — Honor; 19 
Słynni ludzie w anegdocie; 19.15 
Olimpiada jęz.. rosyjskiego; 19.30 
Wieczór w stereo; 22.15 Wersje 
i kontrowersje — public. nauko­
wa; 22.50 Gra Academy of St. 
Martin in the Fields.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22 55.

PROGRAM 1

15.25 — Dla młodych widzów: ..De 
cyzje piętnastolatków”;

15 55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców — „Mój świat” 
— „Był sobie raz człowiek” — 
film anirńowany;

17.30 — Magazyn Motoryzacyjny;
17.55 —.Telewizja młodych przed 

stawia — ..Decyzje”;
18.20 — Magazyn lotniczy;
18.50 — Dobranoc;

" ̂ LKOPOLSKI” redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofio Pocewicko ul Kazimierzowsko 4 łel 736-89. 
KhM>N' Wojcie-h Plutowski pi PZPR 1 tei 67 
LESZNO- óndrzei Rułeckl ul Słowiańsko 38 łel 61-61. 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul Okrzei 7o, łel. 43-56.

19.00 — Sonda — „Lepszy rydz niż 
nic”:

19,30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Powrót Świętego” — 

„Łańcuch śmierci” — film;
21.50 — Kontrowersje — „Powsta 

nie Listopadowe”;
22.20 — Dziennik;
22.35 — Wieczory historyczne: „O 

skutecznym rad sposobie”,

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany — 
Premiery dnia

19 00 — Puchar UEFA: Tpswich 
Town — Widzew Łódź;

11.35 — „Brygady Tygrysa” — 
„Sprawa Valentina” — -film;

12 30 — Sonda — „Lepszy rydz niż 
nic”;

16.00 — Jęz. rosyjski, kurs podst., 
1. 8;

16 30 — Jęz francuski — kurs 
podst., 1 8;

17.00 — Kosmos — „Zmysły”;
19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop:
19 30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 - NURT — Pedagogika:
20.40 — NURT — Psychologia;
21.10 — 24 godziny;
21.20 — Filmy faktu: „Zaczęło się 

od...” (tylko dla dorosłych);
22.00 — „Korkociąg” (wstrząsają 

cy 1 oskarźycielski film anty­
alkoholowy):

22.15 — „Psychodrama” (wstrzą­
sający portret dziewcząt prze­
bywających w zakładzie dla 
nieletnich):

22,45 — NURT — Matematyka (l);
23.15 — Jęz rosyjski, kurs podst., 

1. 8.


